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NACZELNY ORGAN OZN, oma- 
Wiając wyniki wyborów w Warsza- 
e, stwierdza m. in, że na rozbi- 
Gł głosów polskich skorzystali Ży- 


„Obserwacja niewątpliwie słuszna. 
Nie pierwszy to wypadek, że gdzie 
Polacy się kłócą, tam korzystają in- | 
ne narody. 

Szkoda, że „Gazeta“ nie wycią- 
Ba dalszych wniosków z tej obser- 
wącji. Czyżby uważała, że zarówno 
ona, jak i Ozon zrobili wszystko, 
t0 w ludzkiej mocy, aby doprowa- 
dzić do zgody między Polakami i or- 
Ranizacjami, które ich jednoczą? 

Tymczasem w tej dziedzinie jest 
bardzo wiele do zrobienia i to zwła- 
szczą ze strony OQzonu. Wystarczy 
choćby stwierdzić, że wśród rozra- 
Chunków powyborczych, przeprowa- 
zonych między różnemi ugrupowa» 

mi, ton prasy ozonowej wyróż- 
nią się zdecydowanie: ironją, gnie- 
Wem, groźbą; jest w nim niemal 
Wszystko — oprócz nuty zgody i po- 
ednania. (k.). 


DAREMNE TRUDY 


Oferty dobrej woli 


odrzucane w Berlinie 
(Patrz artykuł wstępny na str. 3-6j) 
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Nowy wiceminister 
L. Krawulski 
w min, rolniciwa 


Prezydent R,P. mianował Leonar- 
da Krawulskiego dyrektora departa 
mentu w ministerstwie. Rolnictwa i 
Reform Rolnych podsekretarzem 
stanu w temże ministerswie. 


Prezydent R. P. mianował dr. 
aurycego Jaroszyńskiego podseękre 
tarza stanu w min. Rolnictwa i Re- 
form Rolnych -— prezesem Pań- 
stwowego Banku Rolnego. 


Zorza polarna 


18 minut na Kaszubach 


Po raz trzeci z rzędu we wcze- 
snych godzinach wieczornych nad 
całą „Szwajcarją Kaszubską* wy- 
stąpiło zjawisko zorzy polarnej. 

Zjawisko trwało 18 minut i wy- 
stąpiło w postaci trzech olbrzymich 
wstęg świetlnych, jedna nad drugą 
o kolorze czerwonym. 


Warta i Pilica 
zaoamarzťy 


W województwie łódzkiem Wartą 
i Pilica oraz wszystkie ich dopływy 
stanęły. 


4 
Spiący kierowca 
8 ofiary katastrofy 


Dn. 21 b. m. o godz, 3.45 nad ra- 
hem wydarzyła się katastrofa sa- 
mochodowa na szosie między Ko- 
złową Górą a Piekarami Śląskiemi. 

Samochód ciężarowy, kierowany 
przęz szofera Józefa Sadowskiego 
z Piekar Śl. wjechał do rowu i uległ 
zupełnemu zniszczeniu. 

Szofer i dwaj pasażerowie wyrzu- 
teni z wozu na szosę odnieśli cięż- 
kie obrażenia. Rannych odwieziono 
do szpitala w Piekarach. 

Szofer w czasie jazdy zasnął i to 
spowodowało wypadek. 


Skazanie Włocha w Tunisie 


za zorganizowanie 
demonstracji 

RZYM. 20.12. Agencja Stefani 
donosi z Tunisu, iż tamtejszy sąd 
skazał obywatela włoskiego Ubaldo 
Rey na 3 miesiące więzienia i 500 
franków grzywny. 

Akt oskarżenia zarzucał Rey'owi 
zorganizowanie nielegalnej damon- 
stracili w dniu 8 grudnia, 
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Piotrków — Tomaszów — Radomsko czwartek 22 grudnia 1938 r. 
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Długie świeta polityczne 


Nastroje w kuluarach — Teoria © dwóch epokach 


Rozpoczęły się już ferje świą:, 
teczne w wewnętrznej polityce; 
państwa. | 

W Sejmie i w Senacie padły. 
wczoraj tradycyjne życzenia „We 
sołych Świąt”, p. premjer Skład-| 
kowski przebywa na urlopie. 
świątecznym w Zakopanem, p. 
wieepremjer Kwiatkowski wybie- 
ra się do Krynicy, gdzie spędzi 
święta. P. Prezydent  Rzeczypo»| 
spolitej przesunął termin przyj- 
mowania życzeń noworocznych 
na Zamku na dzień 8 stycznia, 
komisje sejmowe wznowią pracę 
11 stycznia. 

Święta Bożego Narodzenia, bio- 
rące w swoje władanie cały kraj, 
zapanowały również w życiu po- 
litycznem i potrwają prawie do 
połowy stycznia. Decyzja P. Pre- 
zydenta, aby. oficjalne życzenia 


Í 


Zadowoleni z arbitrażu © 


Węgry wierne osi Berlin — Rzym 


BUDAPESZT, 21.12. W toaście| 
wygłoszonym podczas obiadu wyga 
nego na cześć min. Ciano węgierski 
minister spraw zagr. hr. Csaky,o- 
świadczył m. in., że polityka zagra- 
niczna Węgier pozostaje wierna osi 
Berlin — Rzym oraz będzie dążyła 
do rozwoju najlepszych stosunków 


Gafencu — mowy mimister 


spraw zagranicznych Rumunji 


Dn. 20 b. m. w Bukareszcie na 
posiedzeniu rady ministrów pod 
przewodnictwem króla, minister 
spraw zagranicznych Petrescu 
Comnen podał się do dymisji. 

Król Karol II dymisję przyjął. 
Ministrem spraw zagranicznych 
został mianowany b. senator Grze 
gorz Gafencu, zaś b. minister Pe- 
trescu Comnen mianowany został 
ambasadorem przy Watykanie, 

Poselstwo rumuńskie przy Wa- 


noworoczne przenieść ze święta 
Nowego Roku na najbliższą nie- 
dzielę styczniową, umożliwi ca- 
łemu światu dyplomatycznemu, 
rządowemu i politycznemu w Pol 
sce spędzenie długiego okresu 
świątecznego bez przerwy i prze- 
szkody. 

Dotychczas stosowany był w 
Polsce przyjęty z obcego ceremo- 
njału, zwyczaj składania Głowie 


| Państwa oficjalnych życzeń no- 


worocznych w sam dzień Nowego 
Roku. Cały korpus dyplomatycz- 
ny, rząd, Sejm i Senat, generali- 
cja i wyższa biurokracja, świat 
polityczny i towarzyski udawał! 
się w Nowy Rok na Zamek, aby 
złożyć życzenia noworoczne dła 
P. Prezydenta osobiście i dla re- 
prezentowanego przezeń Paraat 
i państwa. | 


z zaprzyjaźnionemi państwami. | 

Mówiąc o decyzji wiedeńskiej, 
mówca oświadczył, iż Węgry prze- 
pełnione są uczuciem wielkiej wdzię 
czności dla Mussoliniego i min. Cia- 
no, którzy ułatwili powrót miljona 
Węgrów do Macierzy. 


tykanie zostało podniesione z dn. 
1 stycznia do rangi ambasady. 

Ambasador Petrescu Comnen 
sprawował już uprzednio funkcję 
posła przy Stolicy Apostolskiej. 

BUKARESZT, 21.12. Agencja 
Rador komunikuje: Senator Ga- 
fencu został mianowany mini- 
strem spraw zagranicznych i zło- 
żył przysięgę NAN króla. 


Min. Gafencu urodził się w r. 1892, 


Ze zwyczajem tym, przerywa- 
jącym wielu ludziom wypoczy- 
nek świąteczny, zerwała najpierw 
w Europie Trzecia Rzesza. Już 
przed kilku laty kanclerz Hitler 
postanowił przyjmować oficjalne 
Życzenia noworoczne około poło- 
wy stycznia, aby światu dyploma- 
tycznemu i oficjalnemu umożli- 
wić swobodę i zapewnić spokój 
na cały okres świąt, który nor 
malnie kończy się dopiero po 
święcie Trzech Króli, czyli po 
dniu 6 stycznia. 

W Polsce stanie się to obecnie 
poraz pierwszy. Decyzja P. Pre- 
zydenta powitana została z zado- 
woleniem przez liczne koła ofi- 
cjalne, polityczne i towarzyskie 
w stolicy i na prowincji. Bardzo 
wiele osób ze świata dyplomacji, 
władzy i polityki wybiera się z 


Minister hr. Ciano w odpowiedzi 
oświadczył, iż Włochy są całkowi- 
cie zadowolone na widok powstają- 
cej w Europie Środkowej.i w base- 
nie dunajskim konstruktywnej 
współpracy i warunków pokojowego 
współżycia. 


ukończył prawo na uniwersytecie pa- 
ryskim. Z zawodu jest dziennikarzem. 
W wojnie światowej brał udział jako 
lotnik. Posiada order Michała Walecz- 
nego, oraz brytyjski Krzyż Wojenny. 
W r. 1922 został naczęlnym redakto- 
rem dziennika „Argus*. W r. 1937 za- 
łożył dziennik „Timpul“; 


W r. 1928 został sekretarzem gen. 
ministerstwa spraw zagranicznych 
przy min. Titulescu, następnie był pod 
sekretarzem stanu w ministerstwach 
spraw zagran., handlu i komunikacji. 


Warszawy na Święta do uzdro- 
wisk górskich. Cały ten świat: 
powróci do stolicy dopiero przed: 
8 stycznia. 


Na innem miejscu informuje 
my o łem, co się działo wczoraj 
w parlamencie, tutaj wypada nam 
zaznaczyć te nastroje i zdarzenia 
polityczne, które ujawniły się nie- 
jako na marginesie obrad seżmo« 
wych. 

Największe zainteresowanie w 
kołach politycznych obudziła pi- 
semna odpowiedź marszałka Sej- 
mu Makowskiego, przesłana klu- 
bowi ukraińskiemu w odpowie- 
dzi na jego próbę wniesienia do: 
laski marszałkowskiej wniosku u- 
stawodawczego o wprowadzenie 
autonomji terytorjalnej w Mało» 
polsce Wschodniej. 

P. marszałek Makowski edpo+ 
wiedział z wielkim spokojem, że 
wniosku ukraińskiego nie może 
przyjąć do laski, ponieważ nity 
odpowiada on warunkom, przes! 
widzianym przez konstytucję. 

Wniosek ukraiński zmierzą] 
mianowicie do zmiany konstytu= 
cji, której możliwość sformuło- 
wana jest w art. 80 p. 1 ustawy 
konstytucyjnej w sposób nastę 
pujący: 

Zmiana konstytucji może”być dokó», 
nana z inicjatywy Prezydenta Rzec | 
spolitej, Rządu lub 1/4 ustawowej 
by posłów. 

Poselski wniosek  ustawodawa 
czy, zmierzający do zmiany konej 
stytucji, musi być zatem podpi- 
sany conajmniej przez 52 posłów., 
Nie pozostający w sprzeczności £i 
konstytucją ustawodawczy wnio] 
sek poselski wymaga podpisu tytej 
ko 15 posłów. 

Drugą sensacją polityczną weza 
rajszego dnia sejmowego stała się 
interpelacja szefa Ozonu, posłą 
gen. Skwarczyńskiego i 116 tow. 
w kwestji żydowskiej. Interpela+ 
cję tę, która obudzi z pewnością 
niemałe zainteresowanie w krą: 
ju, podajemy oddzielnie. 

(Dokwunczenie na str. Sej) 


Antyżydowska inicjatywa Ozonu 


interpelacja posła gen. Skwarczyńskiego i 116 towarzyszów 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu została złożona interpela- 
cja p. t. „W sprawie środków 
zmierzających do podjęcia i prze- 
prowądzenia masowej emigracji 
żydowskiej w celu radykalnego 
zmniejszenia ilości Żydów w Pol- 
sce”. 

Interpelację podpisał szef O- 
zonu pos. gen. Skwarczyński i 
116 innych posłów. 

Na wstępie interpelanci przy- 
pominają że Ozon w deklaracji 
płk. Koca z dn, 21 lutego i w u- 
chwałach z dn. 21 maja r. b., 
przeciwstawiając się stosowaniu 
przeciw Żydom gwałtów i eksce- 


Bakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym 


ulica Piłsu 


sów niezgodnych z honorem i 
godnością narodu polskiego i o- 
perowaniu w tej kwestji frazesem | 
i demagogją stoi na stanowisku 
konieczności radykalnego zmniej. 
szenia ilości Żydów w Polsce dro- 
gą masowej emigracji. 

„Żydzi są — jak piszą interpelanci 
czynnikiem osłabiającym i hamującym 
normalny rozwój polskich sił narodo- 
wych i państwowych. W strukturze na- 
szego gospodarstwa stanowią element 
wysoce niepożądany, utrudniający usa- 
modzielnienie gospodarcze" polskiej lud 
ności wiejskiej 1 rmalejskiej. 

Z tych generalnych założęń wycho- 
dząc dążymy zdecydowanie do spol 
szczenia naszego handlu, przemysłu | 
wyeliminowania 


rzemiosła oraz do 


JINICUL d 4 i 


wpływów żydowskich z polskiego ży- 
cla kulturalnego i społecznego. 

Interpełanei ozonowi zapytują prem- 
jera: 

1. Czy Rząd zamierza przystąpić do 
niezwłocznego podjęcia energicznej i 
wszechstronnej akcji, mającej na celu 
przy użyciu wszelkich dostępnych środ- 
ków jak najwydatniejsze zmniejszenie 
Żydów w Polsće. 

2. Czy Rząd gołów jest podjąć nie- 
zwłocznie skuteczną akcję umożliwiają 
jącą emigrację Żydów w rozmiarach; 
odpowiadających potrzebom gospodar- 
czym, społecznym i kulturalnym Polski, 
a.w szezególności dążyć do: 

a) zapewnienia Polsce w ogólnej e- 
migracji żydowskiej udziału oGdpowia- 
dającego ohciążeniu naszego życia pań: 
stwowego największą — w porównaniu 
do innych państw — liczką Żydów; 


gatunku do nabycia w sklepach F. TENSZERTA 


b) przyznania niezbędnych I przydute 
nych dla masowej emigracji żydowe 
skiej terenów; 

c) uzyskania międzynarodowych fnm- 
duszów dla sfinansowania emigracji Ży« 
dów w Polsce. 

Interpelanci wyrażają przekonanie, że 
rząd posiada szczegółowo opracowape 
dane i materjały dotyczące całokształtn 
sprawy żydowskiej w Polsce i pacz | 
p. premjera co rząd zamierza 
aby przyspieszyć realizację zamierso- 
nych celów w kierunku xzasadniczegm 
rozwiązania problemu emigracji żydaw= 
skiej w oparciu tej akcji na płanowem 
| skooriynowanem działaniu właśele 
wyć czynników, 

oraz l — w jakiej formie szmise 
rza poinformować Sejm o dotyehczą”= 
sowych wynikach prac, dorsza ony 
do rozstrzygnięcia tega Ą 
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Bługie świeta polityczne 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


cej jest zdobycis mas dla pewnej o- 
kreślonej idei polityaznai 


W epoce Śmigłego zarysowuje się 
najwyraźniej tendencja do utrzymania 
mas w stałem napięciu, do narzuce- 


Interpelanci domagają się od 
rządu „energicznej i wszechstron- 
nej akcji”, zmierzającej do 
zmniejszenia ilości Żydów w Pol- 


sce, oraz mówią o konieczności nią im wielkich problemów, do tak 
zorganizowania masowej emigra- głębokiego przeorania ich psychiki, a- 
cji ludności żydowskiej z Polski. iad pan życie db atk af 
Ziy aczy chleba“ zaczęło się ksz ow 
Szczególnie komentowany był ten| pog znakiem wielkiej idei | wielkich 
ustęp interpelacji, w którym po-| zagadnień. Gdy dawniej ideałem była 
słowie wyrażają przekonanie, ŻE, bierność, dzisiaj stała się aktywność, 
„rząd posiada szczegółowo opra-| OT ET] SE 2 aby Setha 
i „| my ategor. swego podwórka, 
CONang pene A ma era RY. stany: ub) conajwyżej Powiat T. 
czące caloksz z: u sprawy ZYGOW-| giaj każe mu się myśleć kategorjami 
skiej w Polsce”. w skali ogólno - państwowej. 
Wynika stąd, że Ozon pragnie! Dominujący dzisiaj w życiu pol- 
w najbliższym czasie przystąpić | 5kiem styl nowej epoki, winien przeni- 
do rozwiązania sprawy żydow-| KE6 Wszystkie dziedziny życia zbloro- 
skiej w Polsce, że narazie ocze- 
kuję odpowiednich projektów odj 


nowe tendencje polityczne. życie poł- 
skie kształtuje się ozisej zel rzakierz 
idei, a więc i ordynacja wyborcza po- 
winna przewidywać głosowanie na 
ideę, a nie na reprezentantów drob- 
nych lokalnych interesów." 

Autor wywodzi wkońcu, że nie- 
ma żadnych powodów, aby w no- 
wej epoce „dławić i tłumić entu- 
zjazm i patos” społeczeństwa. 

Istotnie, jeśli chodzi o patos, to 
jest go bardzo dużo w przytoczo- 
nym artykule. Można się też do- 
patrzeć w nim entuzjazmu. Ża- 
łować natomiast wypada, że nie- 
ma tam bliższych informacvj o 
tem, dokąd zmierzają projekty 
nowej ordynacji wyborczej. 

A to, mimo wszystko a także 
mimo świąt, jest dzisiaj najważ- 


wego. Nie może pozostać poza jego 
zasięgiem i dziedzina ordynacji wy- 
rządu, ale że posiada też plany 
własne. 


borczej, Gdzie, jak gdzie, ale tutaj 
Rząd posiada 


regulaminowy 
czas 45 dni na udzielenie odpo- 
wiedzi na interpelację poselską. 
Najpóźniej zatem w pierwszej po-| 
łowie lutego kwestja żydowska 
wypłynie na forum parlamentar- 
nem, ale są już teraz dane do 
przypuszczenia, że stanie się to 
jeszcze w styczniu 1939. | 

Interpelacja Ozonu w kwestji 
żydowskiej wytrąciła z ręki po- 
sła Stocha projekt ustawy o „tym 
czasowych obywatelach”, Zbliżo- 
ny do ONR. poseł Stoch opraco- 
wał, jak wiadomo, projekt usta- 
wy antyżydowskiej, ogłosił go w 
prasie, ale nie pozyskał 15 pod- 
pisów i nie zgłosił dotychczas 
swojego projektu do laski mar- 
szałkowskiej. Posłowie ozonowi 
otrzymali wyraźny zakaz podpi- 
sywanła projektu p. Stocha, teraz 
dostatecznie wiadomo, dlaczego. 
Ozon posiada własne projekty w 
kwestji żydowskiej i nie chce ni- 
komu ułatwiać roboty konkuren- 
zyjnej dla samego siebię. 

W kuluarach sejmowych mó- 
wiono dużo o wyborach samorzą- 
dowych, przyznając nareszcie bez 
żadnych „ale”, że Ozon jedynie 
w Warszawie wykazać się może 
sukcesem, nie takim wprawdzie, 
jek oczekiwano, ale jednak suk- 
cesem. Koła polityczne były 
zgodne w opinji, że wybory z 
niedzieli 18 grudnia wzmocniły 
pozycję całego rządu, a w pierw- 
szym rzędzie p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego. Chodzi tu na- 
turalnie o te, koncepcje politvcz- 
ne, które zmierzają do szerokie- 
ge zjednoczenia narodowego, a 
kżóre p. wicepremjer rzucił poraz 
płerwszy w kwietniu r. b. w Ka- 
towicach. 

Wielu sądzi, że wznowione po 
ferjach świątecznych, życie poli-| 
tyczne przyniesie z pewnością no-| 
wę zdarzenia na drodze realiza- 
ch planów p. wicepremjera. 


W Sejmie i poza Sejmem zwró 
eono uwagę na „Czerwoną Różę”, 
czasopismo pojawiające się w 
Warszawie w odstępach dość nie- 
regularnych. Publicysta z grupy 
Młodych Piłsudczyków, p. Witold, 
Ipohorski - Lenkiewicz, wystąpił 
łam z ciekawym elaboratem pod 
tyt. „Zdławiony patos”. 

Autor dowodzi, że po epoce 
Piłsudskiego wkroczyliśmy w e- 
pokę Śmigłego. Do tej nowej 
epoki nie mogą pasować koncep- | 
cje polityczne płk. Sławka, ani 
jego, ordynacja wyborcza. 


„Aspektem społecznym epoki Śmi- 
głogo, pisze autor, jest śmiałe się- | 
gnięcie do mas. Podczas gdy w okre-; 
sie sławskowskim dominowała  nie-| 
chęć do politycznych zainteresowań 
społeczeństwa, tendencją epoki bieżą- 


Nasz dodatek 


DO NUMERU Z DN. 23 B. M. 
DOŁĄCZONY BĘDZIE DLA NA- 
SZYCH PRENUMERATORÓW 
NASZ DODATEK  „ILUSTRA- 
CJA”, 


,dził długie chwile na modlitwie. 


właśnie powinny znaleźć swój wyraz 


Województwo śląsko-Kraltowskie 


Zaopatrzenia dla Zaolzia 


Poseł dr. Putek zgłosił d. 21 b.m. | rząd ustosunkował się do zagadnie- 
interpelację do premjera w sprawie | nia zreformowania podziału admi- 
podziału  administracyjnego  pań- | nistracyjnego państwa przez utwo- 
stwa przez utworzenie wojewódz- | rzenie województwa śląsko-krakow- 
twa Śląsko-krakowskiego. skiego oraz czy i kiedy zamierza tę 

Interpelant pisze, że: sprawę załatwić, 

„utrzymanie województwa krakow- | x 
skiego w dotychczasowych granicach Poseł dr. Putek zgłosił wczoraj 
stanie się przeszkodą w należytem |! jeszcze jed int PTY ZA i 
funkcjonowaniu administracji pań- | bugie na n STPCADJY nun, 
stwa. Powstający centralny okręg | opieki społecznej w sprawie wstrzy- 
przemysłowy wymaga skoncentrowa- | mania przez czechosłowackie kasy 
nia w jednem województwie admini- | brackie wypłaty zaopatrzeń dla pol- 
stracji tego okręgu, to też liczyć się| skich obywateli: 
należy z koniecznością włączenia do|  Interpelant pyta 
tegoż okręgu wielu powiatów ze waen. 1) czy minister nie zechciałby wy- 
dniej części województwa krakowskie- | jaśnić w jakiem stadjum znajduje się 
go. Tak znów okrojone województwo kwestja wspomnianych wypłat, jakie 
krakowskiego stanie się niezdolnym do, w tym względzie poczynione zostały 
życia okręgiem administracyjnym”. | kroki, oraz czy I kiedy należy spo- 

Wreszcie zaznacza p, Putek, Że dziewać się definitywnego załatwie- 
uświadomienie i polityczne wyrobie nia sprawy? 
nie ludności województwa krakow-' 2) czy minister nie zechciałby za- 
skiego wymaga złączenia zachod- oazy piata si onuia, Leray 
nich ziem województwa krakowskie rent i zaopatrzeń przez zakłady i in- 
go z województwem śląskiem i roz- stytucje czechosłowackie oraz wyńsy- 
ciągnięcia na nie zasłużonego przy- | gnować na wypłatę zaliczek dla tych 
wileju w postaci autonomji śląskiej. 


poszkodowanych potrzebnych sum ple 
Podpisany zapytuje premjera jak niężnych?* 


niejsze. (7) 


"jeden podarek 


WSZYSTKIE ŻYCZENIA Dfa 


SPEŁN 
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SIĄZECZKA OSZCZĘDNO 


A 
U 


TRAUGUTTA KU 65,BAGATELA I4WOLSKAĆ 


Czytelnicy zwycieżają 


Prasa dyrygowana zamiera 


Według informacji z Berlina, od 
1 stycznia wychodzące" od 1871 r. 
pismo codzienne „Berliner Tage- 
blatt“ ma być połączone z gazetą, 
„Berliner Volkszeitung*. Koncern 
Ullsteina, noszący obecnie nazwę 
„Deutscher Verlag“, wydający te ga 


` 60-lecie sakry Kapłańskiej Piusa XI 


Ojciec Św. wzywa do modłów i uczynków miłosierdzia 


CITTA DEL VATICANO. 20.12. 
W dniu dzisiejszym, rozpoczynają- 
cym 60-lecie sakry kapłańskiej Oj- 
ca Św. Piusa XI, w kaplicy pry- 
watnej papieskiej odbyła się Msza 
Św., którą celebrował Papież w a- 


ści nadesłanemi z różnych stron 
Włoch i z zagranicy na tę uroczy- 
stość. 

Po Mszy Św. Pius XI przyjął ży- 
czenia od obecnych. Z całego świata 
nadeszły niezliczone ilości. depesz z 
syście najbliższego otoczenia. życzeniami, specjalnie drogie sercu 

W czasie Mszy Św. Papież był wi- | Papieża — z Polski, Medjolanu, De- 
docznie wzruszony, a po Mszy spę|sio. Nadeszły też życzenia od rzą- 
dów i szefów państw. 

Kaplica papieska była bogato Dziś, jak zwykle, już w rannych 
przybrana kwiatami w obfitej ilo- | godzinach, Ojciec Św. rozpoczął swą 


pracę, udzielając licznych posłuchań 
oraz odbywszy dłuższą naradę z kar 
dynałem — sekretarzem stanu. 
Stosownie do życzenia wyrażonego 
przez Ojca Św., jubileusz 60-letniej 
Jego sakry powinien się przejawiać 


ile przedewszystkiem w krucjacie 
modlitw i w uczynkach miłosierdzia. 
Szczegółowy program tego obchodu 
będzie niebawem podany do wiado- 
mości publicznej. 


Napaść na burmistrza New Yorku 


Napastnik — chory umysłowo 


NOWY JORK. 20.12. Reuter do- 
nosi, że dziś na schodach ratusza 
nowojorskiego potężnie zbudowany 
mężczyzna rzucił się na burmistrza 
N. Jorku, La Guardia i obalił go 
uderzeniem pięści. 

Policjanci i świadkowie zajścia 
rzucili się na napastnika i pobili go 
do nieprzytomności. 

Burmistrz szybko odzyskał przy- 


Daladier jedzie do Tunisu 


tomność i zarządził usunięcie napast 
nika. 

Powód napaści nie jest. znany, 
zwracają wszakże uwagę, że bur- 
mistrz otrzymał ostatnio szereg il- 
stów z pogróżkami. 

NOWY JORK. 20.12. Sprawca na 
padu na burmistrza La Guardia 
nazywa się James Hagen i jest z 


pochodzenia Irlandczykiem, 

Ponieważ zdradza on objawy cho 
roby umysłowej, umieszczono go na 
obserwację w szpitalu psychjatrycz- 
nym. 

La Guardia oświadczył, że Hagen 
od czterech lat kilkakrotnie nacho- 
dził go w różnych sprawach, nie 


nietylko w zewnętrznych obchodach, 
mówiąc dokładnie o co mu chodzi. | 


i na Korsykę 


Inspekcja garnizonów i fortyfikacyj 


PARYŻ. 20.12. W kołach poli- 
tycznych potwierdzają zapowiedź po 
dróży premjera Daladier na Kor- 
sykę i do Afryki Północnej, którą 
to podróż premjer francuski miałby 


odbyć w ciągu stycznia. 


jer, który jednocześnie piastuje te- 
kę Obrony Narodowej i Wojny, 
ANN 


dokonałby inspekcji garnizonów, U- ; 


Afryce Północnej, a przedewszyst- 


kiem w Tunisie, | 


Polsko-52wieckie rokowania handlowe 


odbeda się w styczmiu [939 m. 


MOSKWA. 20.12. W rozmowach mysłu i Handlu nacz. Łychow- 
jakie toczyły się w Moskwie w o- skim ustałono zasadniczą punkta- 
kresie od 16 do 19 grudnia pomię- cję przyszłej wymiany handlowej 
dzy ludowym  komisarz*m Handlu | między Polską a Z. S. R. E. 
Zagranicznego Mikojanem a delega | Ustalono, że w styczniu 1939 r. 
tem polskiego Ministerstwa Prze-! odbędą się polsko - sowieckie roko 


wania handlowe, obejmujące i poro- 
zumienie clearingowe. 

W rokowaniach tych mają być, 
załatwione wszystkie zagadnienia, | 
dotyczące obrotu towarowego mię-, 
dzy obu krajami, 


zety ma ulec fuzji z wydawnictweb 
Franza Eher'a, który jest właśój 
cielem urzędówki partyjnej ;, 
kischer Beobachter“. Franz 
jest wydawcą „Mein Kampf“, 

W Wiedniu połączone być ma 
w jedną gazetę trzy wydawnict 
„Wiener Tageblatt“, „Neue i 
Presse“ i „Neues Wiener Journal 
Wszystkie te zarządzenia są ocz 
ście spowodowane przez niechęć © 
telników do prasy dyrygowanej. 


Alfons XIII odzyskał praw 


cywilne i majątki 
Dekret rządu w kurgo 
BURGOS. 20.12. Ogłoszono © 
dziś dekret, przywracający b. kr 
lowi hiszpańskiemu Alfonsowi 
prawa cywilne oraz posiadan 
Hiszpanji majątki. 


wego y 
li osob 


do Białogrodu 
RZYM. 20.12. Po powrocie z 
dapesztu, min. Ciano złoży wiz 
w Białogrodzie, dokąd zaproszo 
został przez premjera Stojadino 


cza. 
Stalo s 


Prezydent Hach?heyo 


przybędzie do Słowacj|Ynie. 
BAATISLAWA. 20.12. Prezydełi| Zres 
republiki czeskosłowackiej Hachi 
ma w niedługim czasie przybyć 
Słowacji. j 
Celem ustalenia szczegółów jeg Wenier 
pobytu, wyjechał do Pragi min. Sily, ja 
dor i naczelnik wydziału bezpieczć” jzenia 
stwa, dr. Klinovsky. ; 


$. p. Edmund Berson |" 


W dn. 14 b. m. zmarł w Boglew” 
cach w pow. grójeckim znany obyw*| W u 
tel ziemski ś.p. Edward Berson, SJ” larod: 
znanego ziemianina i przemysłowe [Memi 


"właśni: 
lemig 


Przy okazji tej podróży: prem- | moćnień i urządzeń wojskowych w Jana Bersona, $. p. Edward Bers%ftji N 


prowadził z wielkiem zamiłowanie” ł raci 
pracę rolnika, starając się przede” ostał 
wszystkiem o podniesienie kultur | 

wsi. Podarował budynki dla szkół wić 

skich, organizował kółka rolnicze i stó 

rął się o podniesienie dobrobytu włó” 

ścian. ; 

W 1920 r. wstąpił na ochotnika d0 
wojska, pomimo ukończonych lat pi 
dziesięciu. Przez szereg lat był czło?” 
kiem zarządu Warszawskiego Tow” 
rzystwa Dobroczynności i prezesem 
rządu szpitalika dla azieci im. 


| Bersonów+ 


statnia mowa premjera Wiel 

kiej Brytanji p. Chamber- 
s laina zawierała akcenty aż 
giczne w swej szczerości. Gdy- 
„w Berlinie zachowano jeszcze 
hajlżejszą umiejętność rozumie- 
ta tego, co mówi się nad Tami- 
Ą— z mowy tej wyciągniętoby 


| 


pewno odpowiednie wnioski i 
onsekwencje. 


Tragizm tej mowy polegał prze- 
ewszystkiem na odwadze przy- 
nawania się do win czy błędów 
opełnionych przez Anglję w cią- 
dwudziestolecia powojennego. 
sposób nierozumny i nieszla- 
etny postępowano w tym okre- 
e — zdaniem p. Chamberlaina 
z Niemcami, odmawiając im 
raw równouprawnionego part- 
ra, co jest przecież pierwszym 
arunkiem słabilizacji pokoju i 
stępu. Współpraca z Niemca- 
, wciągnięcie ich z powrotem 
© Europy jest naczelnym, naj- 
ażniejszym celem angielskiej po 
iłyki zagranicznej. 


Mówił to wszystko kierownik 
tadu kraju. który od pierwszych 
wil niemal po skończeniu woj- 
ly rozpoczął wobec swego wczo- 
fajszego przeciwnika dżentelmeń- 
iką grę o zapomnienie doznań i 
lrzywd wielkiej wojny; narodu, 
tóry przez usta swych przedsta- 
Wicieli na konferencji paryskiej 
powstrzymywał dłoń przedstawi- 
teli Francji wojennej, pragną- 
Ych doprowadzić do ostateczne- 
ło rozgromienia Niemiec; mówił 
» wszystko człowiek, który w 
nię tej współpracy nie zawahał 
„Voël ię narazić na szwank autorytetu 
prhójfwego państwa i swego autoryte- 
M osobistego; mówił to wreszcie 
łowiek, którego brat, sir Austen 
hamberlain, „lokarneński” mi- 
Wister. spraw zagranicznych An- 
e. AD pierwszy wyciągnął rękę do 
s pokorzonych Niemiec, pierwszy 
odpisał z niemi nowy pakt, o- 
Marty tym razem już nie na „dyk- 
ndzie” wersalskiem, lecz na o- 
pólnej ugodzie i zgodzie, i któ- 
tki ły kosztem niemałych przecież 
urga "ków uzyskał dla niemieckie- 
Bo przeciwnika stałe miejsce w 
idze Narodów. Pochopność, z 
ką Neville Chamberlain prze- 
reślił całą politykę swego kraju 
W okresie poprzedzającym jego 
„ady — jest zaiste w równej 
a sif'tyba mierze niezrozumiała, jak 
ilesprawiedliwa. 


13% 


A 


mictw™ 


tu 
cie z BU „ Niesprawiedliwa — bo w grun-| 
y wizy“ tie rzeczy od pierwszych niemal! 


iproszoñýjat po wojnie wysiłki Anglji idą! 
jadinowjwłaśnie w kierunku wciągnięcia! 
Niemiec do Europy; jeżeli nie 
ach9 ślało się to dotąd, winy za to na- 

bewno nie należy szukać w Lon- 


owacji dynie. 

orezyderł| Zresztą zdawano sobie z tego 
j Hach sprawę i w Berlinie. Cała polity- 
zybyć ČÍK Stresemanna nie była niczem 
tnem jak skwapliwem podchwy- 
łów jeg! eniem ręki wyciągniętej do zgo- 
| Sr idy, jak przyjęciem tego zapro- 
ezpiecze szenia do współpracy europej- 
skiej, jakie, zwłaszcza od czasów 
ocarna raz po raz wystosowy- 
Wano w kierunku Berlina. | 


11500 
Boglew 
1y obyw?* 
:r8on, 
mysłowó 
rd Berso” 
itowanie™ 
| przed 
kultur 
szkół wiel 
nicze i S% 
bytu wł” 


W chwili objęcia władzy przez 
larodowych socjalistów Rzesza 
Niemiecka nie miała już okupa- 
tji Nadrenji; jej dług powstały 
č rachunku reparacyj wojennych 
łostał przekreślony; delegat Rze- 
%y zasiadł na fotelu stałego 
tonka Rady Ligi Narodów; kon- 
erencja rozbrojeniowa " była 
Wprawdzie w zupełnym impasie, 
baństwa europejskie jednak — a 
Przedewszystkiem Anglja i Fran- 
tja zaniedbywały bardzo wy- 
był człon [tnie swoje zbrojenia, ufne w 
go Tow wałość i moe krwawo wywal- 
zesem 7 | conego pokoju. Czyż naprawdę | 
im. tem wszystkiem nie było nie, | 


1otnika 80 
h lat pi 


źwaćby można było rozumnem 


i gracji 


(© w stosunku do Niemiec na-! 


i szlachetnem; nic, coby wskazy- 
wało na rzetelną chęć mocarstw 
zachodnich współpracy pokojo- 
wej z Rzeszą Niemiecką? 

Ten, zdałoby się, naturalny 
proces normalizacji stosunków 
zwycięzców z pokonanemi Niem- 
cami został gwałtownie przer- 
wany przez politykę narodowych 
socjalistów. Narodowi socjaliści 
przekreślili demilitaryzację Nad- 
renji i wprowadzili z powrotem 
obowiązkową służbę wojskową — 
mocarstwa zachodnie, nolens vo- 
lens pozwoliły im na to... Czyż 
i to było zbyt mało wymownem 
świadectwem tej wolnej czy przy- 
musowej woli mocarstw zachod- 
nich współpracowania z Niemca- 
mi? Czyż nie była tego dowodem 
także i bezkarna aneksja Austrji 
i rozbiór Czechosłowacji doko- 
nany pod auspicjami Anglji? Czy 
naprawdę premjer Chamberlain 
uważa, iż tego wszystkiego jest 
jeszcze mało i że Niemcy powin- 
ni otrzymać od mocarstw zachod- 
nich jeszcze jeden dowód chęci 
współpracy z Trzecią Rzeszą? W 


Á- CO WE TOTEN? 


Pojutrze Wigilia! 


dzisiejszych warunkach takim 
dowodem byłoby już chyba tylko 
oddanie im kolonij... 

Coprawda w tem miejscu za- 
trzymał się nawet premjer Cham- 
berłain i oświadczył wyraźnie, iż 
dla współpracy pokojowej po- 
trzebna jest dobra wola dwóch 
stron i że w tej chwili od Nies 
miec tylko zależy, czy współpra- 
ca ta będzie możliwa. Od Nie- 
miec więc tylko zależy — mówiąc 
innemi słowy — czy dadzą się 
one wciągnąć w tok współpracy 
z Europą, czy też pozostaną w 
swem  autarkicznem odosobnie- 
niu, które — narazie — daje im 
tyle korzyści. 

"Przez ten ostatni zwrot mowa 
premjera Chamberlaina skończy- 
ła się jakby” zapytaniem skiero- 
wanem pod adresem Berlina, jak- 
by jeszcze jedną ofertą pod adre- 
sem Trzeciej Rzeszy. 


Czy oferta ta będzie odrzuco- 
na? 
Sądząc z reakcji prasy niemiec- 


kiej na wszystkie ostatnie wy- 


Czy masz już 


K 


siążeczkę Premiową PKO V- 


stąpienia Chamberlaina, odpo- 
wiedź będzie napewno negatyw 
na. 

Jak dotąd bowiem, nie mają 
Niemcy zamiaru włączyć się w 
normalny obieg europejski. Na- 
kładałoby to na nie pewne zobo- 
wiązania, konieczność liczenia 
się z innymi, przymusową har- 
monizację z tendencjami politycz- 
nemi całej Europy, przedewszyst- 
kiem zaś konieczność włączenia 


się — wbrew dotychczasowej po- 


lityki autarkicznej — w obieg go- 
spodarczy Europy. 

Tą chęcią odseparowania się w 
pewnym sensie od polityki euro- 
pejskiej tłumaczy się cały szereg 
ostatnich posunięć niemieckich: 
i świadome drażnienie opinji an- 
gielskiej i inscenizacja wielkiej 
kampanji antyżydowskiej i bez- 
ustannie w najwyższym stopniu 
agresywny, bojowy ton prasy 
niemieckiej. Jest rzeczą nad wy- 
raz wątpliwą, czy po ostatniem 
przemówieniu premjera Cham- 


berlaina ten stan rzeczy zmieni; 
| 


ej serii 


o£ ÂC IM przyszłoścó” 


W Berlinie i Pradze o Ukrainie 


Niemiecki dziennik „Ostland“ po-| również wojskowi. 


święca ostatnio wiele uwagi zagad: | 


nieniom ukraińskim, W wielu arty- 
kułach omawia się zagadnienie ziem 
ukraińskich, dochodząc do konklu- 
zji, że najważniejszym obecnie pro- 


blemem Europy stała się kwestja 
ukraińska. l 
„Ostland“ twierdzi, że arbitraż 


wiedeński jest ostateczny, a kto od- 
ważyłby się go podważyć, rozpoczy= 
na niebezpieczną grę. 

Dn. 16 b. m. odbył się w Ukraiń- 
skim Instytucie Naukowym w Ber- 
linie odczyt inż. R. Dymińskiego, wy 
głoszony W języku niemieckim na 
temat „Rola gospodarcza Podkar= 
packiej Ukrainy“. 

Na odczycie zjawiło 
Niemców z różnych sfer. 


się wielu 


Przybyli 


» . s. 
Problem emigracji 
. a a 
żydowskiej 

Półurzędowa agencja Polska In- 
formacja Polityczna ogłosiła wczo- 
raj komunikat p. t. „Problem emi- 
żydowskiej". Powiedziano 
tam m. in.: 

„W oplnji publicznej oraz poglądach 
polityków różnych krajów utrwalać się 
zaczyna wreszcie zrozumienie, że pro- 
blem emigracji żydowskiej nie może 
być już traktowany środkami akcji do- 
raźnej, obejmującej jędynie — i to fra- 
gmentarycznie — uchodźców politycz- 
nych. Znezyna wreszcie ustalać się po- 
giad, że problem wymaga rozwiązania 
w płaszczyźnie znacznie szerszej i do- 
prowadzić musi do wznowienia ' nor- 
malnych żydowskich ruchów migracyj- 
nych, wynikających z naturalnych pro- 
cesów demograficznych i ekonomiez- 
nych, a  zatamowanych szłueznie po 
wojnie światowej”. 

„W międzyczasie ewolucja w Europie 
nie załagodziła, lecz przeciwnie — za- 
ostrzyła problem. Wytworzyła się wre- 
szcie taka paradoksalna sytuacja, że 
Polska z klasycznego kraju emigracji 
żydowskiej stala się wskutek przypły- 
wu uchodźców z Niemiec krajem ży- 
dowskiej imigracji. Rządy niektórych 
państw, które dysponują środkami dla 
rozwiązania sprawy żydowskiej, zapo- 
znawały dotychczas zarówno wagę, jak 
i rozmiary problemu. Zagadnienie, wy- 
magające konstruktywnej akcji emigra- 
cyjnej, nłe może jednak już być od- 
włiekane, lub załatwiane półśrodkami, 
względnie zbywane frazesami, że pro- 
blem jest nierozwiązalny,” 


Niedzielne wybory 


W artykule wstępnym „Polski 
Zbrojnej” znajdujemy taką ocenę 


| 


W organie agrarjuszy czeskich w 
Pradze „Venkow* zjawił się artykuł 
p. t. „Ukraina — ziemią przyszło- 
ści”. 

W artykule tym na początku pod 
kreśla się, że trudno w tej chwili 
podać ścisłe dane statystyczne, do- 
tyczące Ukrainy, gdyż'znaczna jej 
część jest pozbawiona możności do- 
starczenia cyfr statystycznych. Na- 
stępnie kilka wzmianek historycz=- 
nych o Tatarach, Polakach, Litw+- 
nach, caracie oraz o zamierzeniach 
Niemców i Austrjaków w czasie 
Wielkiej Wojny. 

„Część Ukrainy obsadzona przez Po 
laków — pisze „Venkow* — zostala 
przydzielona Polsce dopiero decyzją 
rady ambasadorów w Paryżu w roku 
1923. wówczas Polska zobowiązała się 


| 


|w świetle prasu 


wyniku wyborów niedzielnych do 
samorządów: 
„Stopniowe 


rów pozwala: na 


przeprowadzanie wybo- 
uniknięcie właśnie | 
walki politycznej, a skierowanie calego 
wysiłku na, sprawy gospodarczo-spo- 
leczne. Odrzucając względy polityczne, 
jako w danym wypadku niełstotne, na- 
icży zdać sobie sprawę, że wyniki wy- 
borów do rad miejskich mają doniosłe 
znaczenie dla rozwoju miast 1 miaste- 
czek. Od tego jacy ludzie kierować bę- 
dą miastami, w znacznej mierze zależy 
zagospodarowanie samorządu, celowe 
zużycie Środków finansowych, stale 
zbyt małych w stosunku do potrzeb 
miast”. 


Konfiskata „Piasta” 


Krakowski „Głos Narodu“ donosi: | 

„Ostatni świąteczny numer „Piasta? 
został skonfiskowany między innemł za 
Życzenia, jakie redakcja przesyłała 050- 
bie, będącej poza granicami państwa, 
oraz za ustępy artykułu Jana Wiktora”. 

Płw. Miedziński 
[an 
i „Czerwona Róża” 

W czasopiśmie „Czerwoną Róża! | 
czytamy wspomnienie o jednem z 
przemówień płk. Miedzińskiego w 
Sejmie w 1934 r.: 

„Płk. Miedziński pierwszy z pośród 
wybitnych Piłsudczyków zadeklarował 
się otwarcie, jako Nacjonalista. Jest 
rzeczą b. charakterystyczną, że deklara- 
cje płk. Miedzińskiego o Naejonaliźmie , 
starano się w owych czasach wyraźnie 
przemilczeć. Do Nacjonalizmu przyzna-, 
wał się w owych ezaszch tylko pik, 
Miedziński 1 — „Czerwona Róża”. 


Mróz i wybory 
O mrozie i wyborach pisze „Ga- 
zeta Polska“; 


dać Ukraińcom pełną autonomję, 


| 
| 


| 
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EDABEEMNE TRUDY 


Oferty dobrej woli odrzucane w Berlinie 


MNIE GRYPA OMIJA 


PANAGRIN 


CHRONI PRZED ANGINA i GRYR 
1218 


Kisjonarze-męczennicy 
w chińskiej dzielnicy 
Huzpeh 


Według sprawozdania nadesłane- 
go przez biskupa Gubbelsa wikar- 
jusza apostolskiego Iczang w chiń- 
skiej prowincji Hupeh, wikarjat ten 
(powierzony franciszkanom belgij- 
skim), który liczy już dziesięciu 
męczeńsko pomordowanych _ miisjo- 
narzy, poniósł w ciągu ubiegłego li- 
stopada nowe wiekie straty wsku- 
teń długotrwałego i systematyczne- 
go bombardowania przez samoloty 
| japońskie. 

Stacja misyjna w Kingmen wraz 4 
kościołem zostały, zupełnie zniśgzczo* 
ne. 

Poważne też szkody bombardowa* 
|nie wywołało i w samem Iczang, 


1=m i gdzie zburzone zostało seminarjum 


|krajowe, przyczem zginęło 40 osób 
zabitych z pośród przytulonych tam 
uchodźców a 50 osób zostało ran- 
nych. 

Bombami zasypano również siero- 
ciniec i zakład utrzymywany prze2 


je- | siostry franciszkanki w Iczang. 


dnak to zobowiązanie zostało tylko NA | wmersmmesessessssmn 


papierze. Część Ukrainy przypadła rów | 
Besara- | 


nież Rumunji! (Bukowina i 
bja). 

Ukraina zaopatruje Rosję Sowiecką 
w _30%/, zbiorów zbóż, 520/0 agrodowizny, 
408/, warzywa, od 80 — 909/e buraków 
cukrowych. Zagłębie donieckie, bogate 
w węgiel, jest siedzibą ciężkiego i 
hutniczego przemysłu. 

Również I części Ukrainy, 
siaj należą do Polski, 
bogate, rozwinięta jest bardzo hodo- 
wla bydła', 

Jednem słowem — pisze „Ven- 
kow' — Ukraina jest ziemią wiel- 
kiej przyszłości. Kto to zrozumie 


właściwie, jak z niej stworzyć pań- | 


stwo niezależne, ten będzie miał źró- 
dło siły, aby osiągnąć hegemonję w 
Europie. 


„Jeżeli już mówić o tem, komu mróz 


osłabił wyniki, to napewno nie opozy-| 


cji”. 


Zmów wielki plan 


O wielkim planie tym razem nie 
płk. Wendy, pisze „ABC: 

„Pewne czyny muszą nastąpić zwła- 
szcza ze strony tych, którzy mogą wy- 
wierać istotny wpływ na dzisiejszą pol- 
ską rzeczywistość. Na tle takich czynów 
może śmiało skonstruowany plan wiel- 
kich zamierzeń gospodarczych  posta- 


Budżet powiększonego 


| Śląska 


| Nadwyżka wydatków 


16 milionów zi. 
Sląska rada wojewódzka .pod 
uchwaliła  preliminarz 
budżetowy i ustawę skarbową na 
rok 1939/40, zamykający się po 
stronie wydatków kwotą 102.149.447 
złotych, a po stronie dochodów kwo 
tą 102.149.945 zł. 


które dzi , przewodnictwem wojewody dr. Gra- : 
są niezwykle | żyńskiego 


| 


W stosunku do roku ub. budżet , 


| obecny wykazuje znaczną nadwyżkę , 
| wydatków o około 16 miljonów zł., 
| która znajduje uzasadułenie w za- 


RODY RA ENEE P ENS | 


skiego, oraz w programie inwesty- 
cji, które muszą być przeprowadzo- 
ne w administracji, drogowej, sano- 
tarnej i szkolnej. 

Następnie uchwalono projekt u- 
stawy o przedłużeniu obniżki komor 
nego. Oba projekty ustaw wraz z 
preliminarzem budżetowym prze- 
słano niezwłocznie Sejmowi śląskie- 
mu. 


A 


wiejskich, położonych w południowych 
Sudetach”, 

Są to trzy wioski przyznane Niem 
com przez mieszaną komisję mię- 


wiony przed społeczeństwem, wpłynąć dzynarodową. 


| na przemianę klimatu. Oczywiście mu- 


si być to plan wielki I śmiały, oczywi- 


| ście konieczne jest tu wyrzeczenie się 


wszelkiego tonu wyższości, traktowania 
społeczeństwa jako jedynie posłuszne- 
go narzędzia”. 


jesze jedna 
„Goniec Warszawski“ donosi: 


„W połowie grùdnia odbyła się w. 


Warszawie pod egidą bliżej nieznanego 
stronnictwa imperjalistycznego konfe- 
rencja dawnych działaczy młodzieży 
mocarstwowej. Postanowiono założyć 
grupę pod nazwą „Jagiellońska mło- 
dzież mocarstwowa”. Patronują tej ak- 
cji monarchiści”, 


Paryż, Londyn i Nowy 


Jork w Niemezech 
Jak donosi „Dziennik Powszech- 


y“, dnia 17 b. m. w prasie ber- | 


fińskiej ukazał się: 


„Tytuł wydrukowany łokelowemi l- 
terami | opiewał: Trzecia Rzesza objęła 
w posladinie Paryż, Londyn 1 New 
York”, Pod powyższym tytułem zamie- 
szezono informację o zajęciu przez woj 
skowe oddziały niemieczie trzech gmin 


| Jeszcze szaradziści 

| Na łamach „Polski Zbrojnej” u- 
| kazał się list redaktora „Światówi- 
lda‘, d-ra Józefa Flacha, który za- 
|wiadamia ponownie, iż „Światowid 
| gerwa} z klubem szaradzistów, któ- 
| rego reprezentant nadużył. podobiz- 
|ny Marszałka Piłsudskiego w Sza- 
radzie. Dr. Flach pisze: 

„Dotknięct boleśnie tym incydentem, 
ze swej strony możemy Się przyznać 
do przeoczenia, żeśmy nadesłaną nam 
przez warszawski Klub Szaradzistów 
zagadkę bez kontroli zamieścili, ufając 
tej organizacji, zażywającej jak dotąd 
opinji poważnego Związku fachowego. 

Szanowna Redakcja, świadoma wa- 
runków, w jakich odbywa się praca 
dziennikarska, nasze niedopatrzenie 
niewątpliwie uzna za usprawiedliwio- 


ne”. 

„Polska Zbrojna“ opatruje list 
taką uwagą: 

„Otrzymaliśmy odpis ostrego Histu, 
wystosowanego przez Redakcję „Świa- 
towida” do Klubu Szaradzistów. Tem 
samem incydent z niefortunnym rebu- 
sem uważany z naszej strony za wy- 
czerpany” 


prowadzeniu administracji na odzy: 
skanych ziemiach Śląska Zaolziań- | 


a" 
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WINO TANIE CZY DROŻSZE 
Każde dobre Wii 


„Wesołych Świąt” w Sejmie i Senacie 


» 


SKŁAD 


IMON 
TECKI 


Krak. Przedmieście 38 182 
(Filji nie posiadamy) i 


1345 R. Zi 


. BDB_fuqga dyskusja o policji i strezelamiuii 


Na początku posiedzenia Sejmu w 
: dn. 21 b. m. marszałek Makowski za- 
komunikował, że z powodu zgonu ś.p. 
prof. Stanisława, Wróblewskiego, pre- 
zesa Polskiej Akademji Umiejętno- 
ści, w imieniu Sejmu i własnem wy- 
stosował depeszę kondolencyjną. 
Oświadczenia tego Izba wysłucha- 
ła stojąc. 


UWAGI I SPRAWOZDANIA, 
KONTROLI PAŃSTWOWEJ 
Prezes. Najwyższej Izby Kontroli 
przedstawił Sejmowi „Uwagi Kontroli 
Państwowej o zamknięciach rachun- 
ków państwa i wykonaniu budżetu 


zezwala na użycie broni dla udare- | leżał do szeregu ustaw, które w pań- 


mnienia nielegalnego przekroczenia | stwie powiększają chaos prawny i 
granicy, zmniejszają bezpieczeństwo obywatela, 
Mniejszość komisji zgłosiła dwie | ułatwi schodzenie z drogi prawa na 


poprawki. Według tego p. 6 ma otrzy | bezdroża samowoli. (Wrzawa i prze- 
mać brzmienie: „dla udaremnienia u- | rywania). Słowa są inne i rzeczywi- 
cieczki osoby aresztowanej, lub przy- | stość inna, 

trzymanej, co do której funkcjonar- Ustawa, która stanowi - fundament 
jusz ma podejrzenie, że jest niebez- | organizacji policji państwowej, zosta- 
piecznym przestępcą”, a punkt 7 ma o-| ła uchwalona w roku 1919. Referen- 
piewać; „dla udaremnienia nielegalne- | tem jej był aptekarz Skulski, który 
go przekroczenia granicy państwa, | usiłował stworzyć panaceum lekar- 
wyjąwszy wypadek przymusowego | skie na wszystkie dolegliwości spo- 
przerzucenia przez granicę państwa”. | łeczne. W ustawie nie były przewi- 
Sprawozdawca wnosi o odrzucenie | dziane żadne przepisy o użyciu bro- 
tych poprawek. ni. Pod tym względem istniała ta- 


za r, 1938-37“ z. wnioskiem N.LK. | 
o zatwierdzenie rachunków i udziele- | 


nie rządowi absolutorjum z gospo-| Pp, Sommerstein (Koło żyd.): Przed 
darki finansowej za powyższy okres. | miot ustawy jest bardzo poważny. 
„ To przedłożenie rządowe odesłano do | Stąd wnioski mniejszości idą w kie- 
Komisji Budżetowej. runku ścisłego ujęcia wypadków u- 
życia broni, Poprawka pierwsza prze- 

INTERPELACJE - 

Marszałek przyjął do laski marszał- pisuje, że można jej użyć tylko w wy- 
kowskiej kilka interpelacyj, złożonych padku ucieczki niebezpiecznego prze- 
na posiedzeniu Sejmu w dniu 9 b. m stępcy, a nie każdego zatrzymanego 
przez Ukraińców, mianowicie Celewi- | nawet z błahego powodu. Co do nie- 
cza w sprawie zajść przeciwukraiń- | 5AINego przekraczania granicy, to 
skich we Lwowie Nawrockiego w mam pełne zrozumienie dla konieczno- 
sprawie zakazu brania udziału w ju- ści ochrony granic państwa. 'Trzeba 


z jednak wziąć pod uwagę wyjątkowe 
bileuszu gimnazjum państwowego z sytuacje, kledy granica przekraczana 


ZASTRZEŻENIA ŻYDÓW 


bula rasa, powiedziano, że kwestję 
uregulują Instrukcje ministra Spraw 
Wewnętrznych i tak się stało, Do ro- 
roku 1928 wystrzeliwano w Polsce 
ludzi bez żadnej podstawy prawnej. 
(Marszałek przywołuje mówcę do po- 
rządku. Przerywania i okrzyki na ła- 
wach poselskich), W 1928 r. sprawa 
użycia broni przez Policję została ure- 
gulowana prawnie : w rozporządzeniu 
Prezydenta. 


P. sprawozdawca podniósł, że poli- 
cja swoje zadania wykonywa w 100 
proc. 1 powodów do krytyki niema. 
Jest inaczej, Policji nie można obda- 
rzać samemi frazesami. Na Komisji 


uxraińskim językiem nauczania w 

żżę: i est nielegalnie nie z winy jednost- 
Przemyślu, Witwickiego w. sprawie i za walżaść AA wać Wy- 
konfiskaty W dzienniku „Diło* jego siedienia przez państwo SKÓR Nie s 
przemówienia, wygłoszonego w Sej- trzebuję przypominać i omawiać sze- 
mie, Bilaka w sprawie zdemolowa- k x a 


nia Ukraińskiego Domu Narodnego w 


w wynurzeniach posunięto się tak da- 
leko, że ośmielono się twierdzić, jako- 
by policja była reprezentantką pań- 
stwa. Sama policja nie ma tej ambi- 


roko znanych nam wypadków tego ro|cji, do tego celu konstytucyjnie po- 


dzaju. Tu apeluję do uczuć ludzkich, 


Krasnem, Wełykanowicza w sprawie à ŻA 3 3 
pobicia obywateli narodowości ukraiń- EE WASZA ne: Da po: 
skiej w pow. zborowskim, interpelację "08% Przepisy o użyciu broni, jeśli 


się nie zapobiegnie judzeniu w pra- 
sie na obywateli tylko dlatego, że są 
innej wiary i pochodzenia, (wrzawa). 

P. Perfecki (Ukr.). Nowela ułatwia 
użycie broni, nie chroniąc ludzi, za- 
.grożonych przed zbytnią  pochopno- 
ścią organów bezpieczeństwa. Pro- 
jekt wydaje się mówcy niedostatecz- 
nie przedyskutowany i przygotowany 
i dlatego zgłasza on formalny wnio- 
sek o ponowne odesłanie projektu do 
komisji, zaś na wypadek nie przyję- 


posła Somrnerstcina w sprawie zbrod- 
niczych antysemickich zajść na Poll- 
technice Lwowskiej, następnie Rataj- 
czyka o wykonywaniu rozporządze- 
nia Prezydenta o komisjach rozjem- 
czych do załatwiania zatargów zbio- 
rowych i w sprawie płac, stosowa- 
nych na robotuch publicznych, finan- 
sawanych przez F'undusz Pracy. 


PIERWSZE CZYTANIA 
I RATYFIKACJE 


wołane są inne organy. Policja chce 
mieć tylko warur.ki, w których bę- 
dzie mogła wykonywać swoje obowiąz- 
kl. Nie mamy dzisiaj policji, która za- 
bezpiecza życie I mienie obywateli. Ca- 
ły korpus policji zostal zaraieniony 
na policję polityczną, policję odclą- 
gnięto od jej zadań. (Wrzawa), W 
takim stanie rzeczy w społeczeństwie 
budzi się nieufność do jakich celów 
proponowane przepisy mają być uży- 
te. Przytoczę przykład: zgrómadze- 
nie polityczne nie podoba się przed- 
stawicielowi policji; rozwiązuje on 
zgromadzenia i zarządza, żeby się nie 


W. pierwszem czytaniu odesłano do 
komisyj ustawę o dodatkowych kre- 
dytach na r. 1938-38 — do budźeto- 
wej i prawo o obligacjach — do praw 
niczej, 

W drugiem i trzeciem czytaniu u- 
chwalono 6 projektów ustaw o raty- 
fikacji różnych umów zagranicznych. 

Wszystkie projekty wraz z usta- 
wą o polsko - finlandzkiem porozu- 
mieniu celnem, przyjęto bez zmian. 


NOWE KOLEJE 


Następnie przyjęto projekt ustawy | 


o budowie kolei normalnotorowej na 
linji Zawiercie — Tarnowskie Góry. 
z poprawką p. Nowaka, rozszerza- 
jącą zasięg projektu ustawy na dal- 
szy odcinek Zawiercie — Kozłów, za- 
częty w 1934 r. Linja Tarnowskie 
Góry — Zawiercie — Kozłów wynie- 
sie 80 klm. Koszt wyniesie mniejwię 
cej 18 miljonów złotych i będzie po- 
kryty z kredytów funduszu inwesty- 
cyjnego PKP, i z operacyj kredyto- 
wych. 

Komisja uchwaliła rezolucję, wzy- 
wającą rząd do przyśpieszenia budo- 
wy linij kolejowych Mława — Ostro- 
łęka 1 Nowogródek Nowojelnia, 
w myśl uchwalonej przez Sejm usta- 
wy w dniu 15 marca 1935 roku. 

Przyjęto również projekt ustawy o 
budowie kolei Skierniewice — Łu- 
ków. 


UŻYCIE BRONI PRZEZ POLICJĘ 


P. Kolbusz (Ozon) referował usta- 
wę o użyciu broni przez Policję Pań- 
stwową i organy ochrony granic. 

Dotychczasowe przepisy o użyciu 
broni nie zapewniają dostatecznie tej 
ochrony, gdyż uzależniają użycie bro- 
ni od różnych warunków i okolicz- 
ności, a prócz tego są zredagowane 
zbyt zawile. Przedłożona ustawa za- 
wiera dwa nowe punkty: 1) zezwala 
na użycie broni podczas ścigania nie- 
bezpiecznego przestępcy, lub osoby po- 
dejrzanej o ciężkie przestępstwo i 2) 
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cia tego wniosku, zapowiada głoso- 
wanie zą wnioskami mniejszości, 


POWIĘKSZENIE CHAOSU 


P. Putek (Niezależny): Projekt u- 
stawy — jeżeli zostanie w obecnej 


rozchodzić, bo spisze ze wszystkich 
protokóły. Tłum jest tłumem, rządzi 


dłami, zbiegnie, Czy mamy dać licen- 


swojej postaci przyjęty — będzie na- 


Emerytury i renty inwalidzkie 


się swojemi psychologicznemi prawi- | drugi 


dziej realnych przykładów). (P. Bro- 
wiński: Ilu ludzi wystrzelano na pań- 
skich wiecach ?), 

P. Putek: Na moich nikogo! (Wrza 
wa), ale ilu w pańskiej okolicy wy- 
strzelano chłopów ? Policja spełnia ro- 
lę polityczną, rolę prokuratorów, rolę 
sędziów śledczych. Mimo, że korpus 
policyjny liczy 28.000 ludzi, mówi się, 
że policjantów jest za mało. Jedna 
trzecia część policji siedzi w sądach 
i urzędach prokuratorskich, jedna 
trzecia w kancelarjach pisze wypra- 
cowania, a jedna trzecia tyłko uży- 
ta jest w terenie do zadań, do których 
jest powołana. 


na przepisy z 1928 r., drugie mii 
sterstwo orzekło, że te przepisy 54 
porządku. Obok KOP-u, Policji F*3 
stwowej istnieje szereg straży, K“ 
re korzystają z przepisów o uży 
broni; w ostatnich czasach stwąr”* 
no nową straż kolejową; istnieją 8 
żę prywatne, chroniące terenów pr” 
znaczonych na rybołóstwo, na polo 
nia, pilnujące lasów — wszystkie © 
korzystają z przepisów z 1928 r. 
Należało sumiennie zbadać spr 
wę i stworzyć jedną ustawę dla ws% 
stkich organów bezpieczeństwa pub 
cznego. Nietylko obywatele chcą 
dzieć w jakich warunkach mogą 8 


A 


cić życie, ale organy bezpieczeństw 
publicznego, które niejednokrotnie 7 
szą z sobą współpracować, mus% 
wiedzieć, że istnieją jednolite przer 
sy i z jednakowych norm prawny 
wolno im korzystać. 

Wszystkie słowa ostrzegające p 
tym projektem, które 'padły na 
misji, padały jak groch o ścianę. F9 
słowie 'z większości rządowej podi 
sili wątpliwości, ale żadne argume 
ty nie zostały uwzględnione. 

W takich warunkach przyjęta 
stawa zmniejszy bezpieczeństwo 
zwiększy chaos. Projekt ustawy na! 


Istnieje jedna gwarancja przeciw 
nieopatrznemu użyciu broni: policja 
uposażona jest w taki sposób, że mu- 
si psychologicznie „trzymać* z tymi, 
którzy noszą miano upośledzonych. 
11.00 policjantów pobiera miesięcznie 
po 150 zł, 11.000 policjantów — po 
160 zł, inni po 180 zł, po 200 zł. Tyl- 
ko 800 szczytów policyjnych ma wyż- 
sze uposażenie. 

Marszałęk: Te sprawy będziemy, o-! 
mawiali przy budżecie ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. 

P. Putek: Czy człowiek w taki spo- 
sób uposażony może zdobywać się na 


akty, które mu podsuwają projekto- 
wane przepisy? Mam list zemeryto- 
wanego policjanta. 

Marszałek: KMmerytowani policjanci 
nie będą używali broni,- (Wesołość 1 
oklaski). 


ży odesłać do Komigji w celu ponow 
nego rozpatrzenia w obecności prze” 
stawicieli. ministerstwa Sprawiedliwo 
ści, zgodnie z regulaminem sejmo i 
i tradycją załatwiania spraw. (Głoś 
z tradycją z przed 1926 r.), P 


istniało ministerstw? 


rokiem 1926 ki 
| Sprawiedliwości i po roku 1926 i 
nieje w dalszym ciągu. Gdyby na 
misji był obecny łagodny p. wice 
nister Chełmoński,  rozważalibyśry 
projekt ustawy w łagodniejszym, 
dziej świątecznym nastroju. h- 
P. Rudnicki (Ukr.): Kto głosuj 
za proponowanem brzmieniem, 
zdaje sobie sprawy z tego, że bie ; 
na swoje sumienie te wszystkie 14 
stępstwa. i 
P. Browiński (Ozon): Pan Putek p 
wiada: wystrzelaliście przez: tyle 18 


P. Putek: Jeżeli tak jest, jak pisze 
ten zemerytowany policjant, to bę- 
dą musieli użyć broni, żeby popełniać | 
samobójstwa. 


Popieram wniosek przedmówcy o o- 
desłanie projektu ustawy do komisji 
dla ponownego rozpatrzenia. Rada Mi- 
nistrów jednego dnia rozważała dwa 
projekty ustaw o użyciu broni: pro- 
jekt o organizacji więziennictwa, któ- 
ry zawierał przepisy o użyciu broni 
przez straż więzienną i drugi projekt, 
dzisiaj omawiany. Oba projekty Rada 
Ministrów przyjęła. 


Pierwszy z nich opracowali praw- 
nicy ministerstwa Sprawiedliwości, 
— prawnicy ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Polizisten und Polizei- 


cję policjantowi, by mógł użyć bro-| iuristen sind boese Christen., W moty- 
ni przeciw temu tłumowi? (Marsza- wacji obu projektów są sprzeczności. 
łek wzywa mówcę do używania bar- Jedno ministerstwo 


rzuciło anatemę 


| 


na warsztacie Sejmowej komisji budżetowej 


Sejmowa komisja budżetowa roz-| nie, że polityka emerytalna od kilku 
patrywała na popołudniowem posie- | lat uległa znacznej poprawie, przesta- 
dzeniu dn. 20 b. m. budżety emery- | no bowiem fabrykować nowych eme- 
tur i rent inwalidzkich. rytów, jednak poprawa ta nie dotarła 


jeszcze dostatecznie do społeczeństwa 
Emerytury 


ukraińskiego, albowiem spotyka się w 
resorcie Skarbu, Oświaty i Sprawiedli- 
Ze sprawozdania p. Wagnera do- wości przedwczesne zwalnianie Ukraiń 
wiedzieliśmy się, że wydatki państwa ców. Druga sprawa bolesna — to los 
na emerytury sięgają kwoty 321.250 | tych byłych urzędników państwowych, 
tys. zł. W roku bieżącym wydatki te! którzy nabywszy prawa emerytalne 
są wyższe 0 8.540.000 zł. Obecny b. monarchji Austro-węgierskiej nie 
wzrost liczby emerytów jest już mniej zostali przyjęci do służby państwowej 
więcej normalny. W ciągu ostatnich polskiej. Ludzie ci od 20 lat zostają 
lat 15 wydatki na emerytury zwięk- bez żadnego zaopatrzenia, aczkolwiek 
szyły się 5-ciokrotnie, ale nie wyni- inne państwa sukcesyjne w podob- 
ka to wyłącznie ze wzrostu liczby o- nych wypadkach przyznały prawo do 
sób, uprawnionych, gdyż ta wzrosła : zaopatrzenia, ' 


tylko o 140 proc. Przechodzili na e-| U ë 
meryturę urzędnicy z krótką jeszcze | Skrzywdzone Zaolzie 
| P. Gdula zwraca uwagę na niespra 


wysługą lat i na niższych stopniach | 
służbowych, aniżeli to się dzieje obec- | wiedliwość zarządzenia, które potrak- 
nie. |towało emerytów na Zaolziu, jako 

Na emerytury wojskowe przewidu- |t. zw, emerytów obcych i nie przy- 
je się 48.057.000 zł, t. j. więcej o znało im pełnej emerytury, jaką o- 
2.250.000 zł, niż w roku bieżącym. |trzymywali w Republice Czechosłowac 

Statystyka wykazuje, że na 95.000 kiej, mimo, że niejednokrotnie duże 
osób, uprawnionych do zaopatrzenia zasługi w odzyskaniu Zaolzia położyli. 


emerytalnego, 2.500 pracuje dalej w| rel. : . 

administracji państwowej, lub też w Oświade zenie 
samorządzie terytorjalnym i gospodar- wiceministra 
SAEY: Grodyńskiego 


Dobrze sytuowani 


i zbyt młodzi 
P. Pietrzak: — W poprzednim Sej- 
mie uchwalona została ustawa zaka- 
zująca zatrudnienia emerytów, mają- 


zia: 
cych ponad 500 zł. zaopatrzenia. Jak | . A 4 -z4 
się przedstawia realizacja tej usta- | „Polska objęła wielką ilość eme- 


wy? (rytów kolejowych, dawnych au- 
P. Sommerstein podnosi kwestję strjackich i późniejszych czeskich. 
t. zw. młodych emerytów, którzy za- Na mocy dekretu Prezydenta z li- 
trudniani «ą w przedsiębiorstwach pań stopada bieżącego roku, minister 
stwowych czy pół-prywatnych i two- Skarbu ma prawo przyznać pełną 
rzą zacory dla młodzieży w niektó- emeryturę tym emerytom na Zaol- 
rych zawodach. Apeluję o zlikwidowa- ziu, którzy położyli zasługi w jego 

nie tej anomalji drogą ustawodaw- . 7 x 
czą. |odzyskaniu; w tych wypadkach bę- 
// AA |dą pobierali emeryturę taką, jaką 
ale Ukraińców | pobierali w Republice Czechosłowac- 

P. Celowicz (Ukr.) przyznaję lojal- kiej.* 


Odpowiadając na szereg kwestyj. 
wysuniętych w dyskusji, p. wicemi- 
nister Grodyński oświadczył, co na- 
stępuje w sprawie emerytów Zaol- 


| 


Projekt rewizji 
uposzżeń emerytalnych 

Zabrał jeszcze głos sprawuzdawca 
p. Wagner. Zdaniem jego w wielu! 
wypadkach nadmiernie korzystano z! 
dobrodziejstw ustawy emerytalnej, ` 
należałoby więc zrewidować wszystkie | 
dekrety emerytalne. 

P. Wagrer zdaje sobie sprawę, że | 
rewizja taka wymagałaby dużej pra» | 
cy i nie wie, czy jest ona wykonal- | 
na. 

Zarzuty p. Celewicza są jego zda- 
niem rezultatem „krzywdy urojonej'. 


Renty inwalidzkie 
Na zakończenie rozpatrzono bud- 
żet rent inwalidzkich. 


Ze sprawozdania p. Wagnera wy- 
nika, że ogólna ilość inwalidów wy- 
nosi 165.500. Z ilości tej Polaków jest 
128.500, Ukraińców 23.000, żydów — 
5.000, Białorusinów 4.500, Niemców 
3.500 i 1.000 innych narodowości. Z b. 
armji niemieckiej mamy 58,000 inwa- 
lidów, austrjackiej 52.000, rosyjskiej 
19.000 i polskiej 36.500. 


Wydatki tego działu są prelimino- 
wane w kwocie 6.755 tys. Wchodzą tu 
pensje kawalerów „Virtuti Militari” 
(około 5.700 osób), b. skazańców po- 
litycznych, oraz kawalerów Krzyża 
Niepodległości i weteranów powstań 
narodowych. 


P. referent wniós: o podniesienie 
sumy na zaopatrzenie kawalerów 
Krzyża Niepodległości, na co p. wice- 
minister Grodyński wyraził swoją zgo- 
dę. 

Na zakończenie p. Surzyński za- 
komunikował, że w dniach 30 i 81 
stycznia odbędzie się wycieczka na 
teren C.O.P., w której wezmą u- 
dział członkowie komisyj budżeto- 
wych Sejmu i Senatu, obie komisje 
wojskowe oraz prezydjum Sejmu i 
Sepatu, 


ludzi bez ustawy. Potem zaś, == p% 
nieważ 28.000 ludzi mogłoby się M 
niego obrazić, — bierze policjantów 
w obronę od innej strony, że nale' 
ży im podnieść pensje. Jest to dema” 
gogja dość nierzetelna, nie chce Si 
powiększać bezpieczeństwa policji, 51 
zato obiecuje im się podniesienie po 
borów. 

Ustawę daje się w ręce ludzi ŻY 
wych, inteligentnych, wyszkolonych 
dla pewnej służby. Policjant strzel? 
niechętnie, Służbę policyjną pełnią tai 
cy sami ludzie, jak i my (oklaski): 
Nie są oni ani przez szkołę policyjn% 
ani przez swych przełożonych nasta* 
wieni do krwiożerczej służby. 


OŚWIADCZENIE WICEMINISTRA 
CHEŁMOŃSKIEGO 


Wiceminister Chełmoński oświadcz” 
żę wszystkie środki, które są niezb£* 
dne policji dla zapewnienia bezpie 
czeństwa i posluchu zarządzeniom wła? 
dzy, policja musi posiadać. f 

Rząd z wielką ostrożnością odnesi 
się do zagadnienia użycia broni i 7% 
projektował zmiany tylko tam, gdzić 
to jest niezbędne. 


USTAWA PRZYJĘTA 
W BRZMIENIU RZADOWEM 
Izba odrzuciła zarówno wniosek for* 
mnalny o odesłanie ustawy do komisji 
jak i wnioski mniejszości i przyjęł? 
projekt ustawy w drugiem i trzeciem 
czytaniu w brzmieniu komisyjnem. 


SĄD MARSZAŁKOWSKI 


Zgodnie z propozycją marszałka 
wybrano bez głosowania Sąd Marszał 
kowski w składzie następującym: Pre 
zes p. Sowiński,. wiceprezesi pp, De 


ryng, Stahl i Wagner, rzecznik — 
p. Dolinger, zastępca rzecznika p 
żenczykowski (wszyscy z Ozonu). 


. 
Po odczytaniu interpelacyj marsza* 
łek złożył posłom życzenia Wesołych 
świąt i zamknął posiedźenie, 


POSIEDZENIE SENATU 


O godz. 16-ej zebrał się Senat 
pod przewodnictwem: marszałka MI8 
dzińskiego. Posiedzenie trwało kilka 
naście minut. 

Bez dyskusji uchwalono cztery U* 
stawy o kredytach dodatkowych i 
ustawę o przedłużeniu obniżki ko" 
mornego do 31 marca 1939 r. 

Życzeniami „Wesołych Świąt* mať 
szałek zamknął obrady. 


x 
W godzinach popołudniowych od 
była się u marszałków obu Izb het” 
batka dla pos ” i senatorów, 
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Kochajmy polską tradycje! 


Jest oma wielkim Skar BbBerna 


(fr.) Czestaw Jankowski snuje z 
okazji zbliżających się świąt na ła- 
mach „Kroniki Polski i świata“ re- 
fleksje na temat tradycji. Jest ona, 
jego zdaniem, jednym z akordów 
wielkiej symfonji narodowej, to- 
nem, bez którego hejnał ludów był- 
by niepełny i niedoskonały. W ten 
sposób pojmują i ujmują tradycję 
wielkie kultury Zachodu z Anglją 
na czele. O tem przywiązaniu Anglji 
do tradycji pisze p. Jankowski tak: 

„Anglicy, bez względu na stanowił- 
ską socjalne, pozycję towarzyską czy 
kulturalną, traktują każdy przejaw 
tradycji jako wyraz charakteru na- 
rodowego a otaczając ją kultem i pie- 
tyzmem wymagają dla niej jednako- 
wego szacunku zarówno od osoby pa- 
nującego jak i od najskromniejszego 
szarego człowieka. Jest w tym senty- 
mentalnym kulcie ścisłych, realnych 
synów W. Brytanji dla tradycji coś 
wzrusza jącego”. 

Z kolei przechodzi autor do tra- 
dycji polskiej i stwierdza, że jest 
ona barwniejsza, pełniejsza w wy- 
razie od innych. P. Jankowski wy- 
stępuje bardzo energicznie przeciw 
Jej pomniejszaniu i eliminowaniu z 
Życia narodowego. Oto jego słowa: 

„Nie pominięto żadnej drogi, żad- 
nego środka, sposobu, chwytu, aby 
wpompować w najszersze sfery prze- 
konanie, że każdy objaw tradycy jmo- 
ści jest śmieszny, ckliwy, bszpłciowy 
I bezprzedmiotowy. Tradycję wydrwio 
no, ośmieszono, zwuigaryzowano: t- 


sterją, staropanieństwem, bigoterją, 
zacofaniem, skostalałością, obskuran- 
tyzmem i stęchlizną. Pozostawiono jej 
ledwie skrawek miejsca na najbar- 
dziej zapadłych wsiach, w najbardziej 
ciemnych | karnych chatach". 

Zdaniem p. Jankowskiego, trady- 
cja polska jest zagrożona od stro- 
ny liberalizmu i demokracji. Wnio- 
sek ten nie bardzo trafia do prze- 
konania. Już choćby dlatego, że jak 
sam p. Jankowski stwierdza, właś- 
nie w Anglji, w klimacie demokra- 
tyczno-liberalnym, ta tradycja jest 
otaczana wielkim kultem, Coś więęq 
id tej djagnozie nie jest w porząd- 
Uss 


Papierowi ludzie 


„Nowe Wiadomości Ekonomicz- 
ne“, miesięcznik wydawany przez 
redaktorów „Merkurjusza* przyta- 
cza totalistyczne uchwały Kon- 
gresu Techników, które kilkakrot- 
nie były krytycznie omawiane w 
haszem piśmie (wczoraj pisał o nich 
p. A. Wierzbicki w artykule „To- 
talizm i twórczość”). Zacytowawszy 
końcowy ustęp rezolucji, który 
brzmi: 

„Wobec tego, że realizacja wielkie- 
go płanu gospodarczego, przebudowa 
społeczno - gospodarcza... racjonalne 
zorganizowanie wszystkich gałęzi ży- 
ca gospodarczego 1 państwowego, 
muszą być wynikiem potężnego napię- 
cia zorganizowanej twórczości, — Zor- 
ganizowanie całego świata techniczne» | 
go w jednolitym samorządzie zawodo- 
wym,. wyposażonym w szerokia pemo- 
mocnictwa, musi stać. się zagadnio- 
niem kluczowem dla zrywu gospodar- | 
czego Polski“, 

„Nowe Wiadomości“ wypowiadają 
następujące uwagi: 

„A teraz zastanówmy się, co ma 
robić technik po zakończeniu obrad 
kongresu? Jakie wnioski wyciągnąć 
tma z jego uchwał w swej działalności 
codziennej, w. pracy zawodowej? Co 
może zrobić już dziś? 

Nic. 

Ma poprostu czekać, aż będzia o- 
pracowany płan organizujący harmo- 
nijnie ujęte w programowo ramy po- 
czypanią załóg i indywidualnych pra- 
cowników. 

Taki jest, jak mi się zdaje, styl u- 
chwał kongresu. 

Technicy mają czekać, aż będzie u- 
tworzona „organizacja“ aż będzie o- 
pracowany „plan“, aż pewnym ludziom 
powierzone zostanie klerownictwo nad 
wykonaniem planu. 

A czyż nie można już teraz wal- 
czyć? Ozyż nie można zalecać już te- 
raz popierania wytwórczości polskiej? 
Czyż nie można już teraz dążyć do 
usamodzielnienia się, do tworzenia 
przez techników własnych placówek? 

Technik, któryby teraz zakładał sa- 
modziełny warsztat produkcji działał- 
by wbrew uchwałom kongresu, bo 
„organy nie „wyznaczyły* mu „kon- 
kretnego“ zadania*, a „elementarnej 
załogi* jeszcze niema. I wogóle co to 
jest elementarna załoga, bo my tego 
nie. rozumiemy... 

Odnosi się poprostu wrażenie, że 
Jakiś niezupełnie zdrowo myślący dok- 


czyniona z niej pół-kukłę i pół-upiora. 
I starano się wmówić, że trąci ona his 
l 


tryner zaraził techuików naiwną wia- 
rą wschodnią w możliwość cudownych 
planów, rozwiązujących wszelkie trud- 
ności. Muzyka frazesu organizacyjne- 
go uśpiła kongres... 


Doktryner zapomniał, że obok dzie- 
dzin, które planu wymagają (inwesty 
cje publiczne, zbrojenia, polityka fi- 
nansowa) istnieje szerokie i wspania- 
łe pole bujnej inicjatywy, korygują- 
cej blędy planów, wykorzystującej nie- 
dostrzeżone możliwości, tworzącej 
możliwości, o których nie śniło się 
planistom. 

Człowiek, który tego nie widzi jest 
tak samo ślepy, jak ten, co nie wi- 
dzi, że w innych dziedzinach plan jest 
konieczny. 

Jeżeli każdy ma wykonywać otrzy- 
mane „zadanła* to zginiemy w powo- 
dzi planów i pisaniny, chyba że znaj- 
dziemy kilka tysięcy genjuszów do 
planowania. 

Państwo najbardziej totałne (Niem- 
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Ostry, suchy mróz, który w cią-| 
gu całego tygodnia trapił Polskę 
wraz z całą Europą, dochodząc gdzie 
niegdzie do 20 i więcej Stopni poni- | 
żej zera, zwolniał nagle, stracił na 
sile. Rozpętał się natomiast jeszcze 
dotkliwszy, jeszcze gwadtowniejszy 
huragan, przynosząc w darze nis- 
spodziewaną śnieżycę. 

Warszawę, Polskę, Europę — za- 
atakowały nagle gwałtowne zawieje 
i nawałnice śnieżne, gdyż — jak 
wyjaśniają fachowo meteorologowie 
— ciepłe masy wilgotnego powie- 
trza wtargnęły nagle od strony po- 
łudniowo - wschodniej, uderzając na 
Polskę ponad masywem Tatr. W 
zasięgu tych ciepłych podmuchów, 
idących zresztą na wysokości aż ki- 
lometra nad ziemią i powodujących 
duże ocieplenie (o całe 15 stopni) 
górnych warstw atmosfery, znalazły 
się również Niemcy, a częściowo na 
wet Francja, którą też nawiedziły 
śnieżyce. 

Jakie to wywarło skutki — wi- 
dzieliśray wczoraj w Warszawie. Set 
ki robotników z łopatami trudziły 
Się przez wiele godzin nad usuwa- 
niem śniegu z ulic. Oczyszczenie 
Warszawy od zasp poszło sprawnie. 
Zebrany śnieg, całe tony, tysiące 
ton, ładowano na ciężarówki magi- 
strackie, które częściowo zrzucały | 
go do otworów burzowcowych, czę- 
ściowo zaś wywoziły za miasto, 

Dużo gorzej przedstawiała się 
sprawa za miastem, na prowin- 
cji. Niektóre osiedla podmiejskie, do 
słownie zatonęły w śniegu, który, 
nie znajdując oparcia na wysuszo- 
nych przez mróz polach, usypywał 
zaspy głównie wokoło budynków 
mieszkalnych. To samo działo się 
na szosach, na wszystkich drogach. 

W ciągu jednej nocy powstały 
fantastycznie wielkie zaspy, utrud- 
niające, a gdzieniegdzie nawet unie- 
możliwiające komunikację kołową. 


ra, 
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astrofaln 


cy!) walczy dziś z manją planowania. 
A my, gdybyśmy poszli na drogę u- 
niwersalnych, wszechobejmujących pla 
nów zabilibyśmy nasze najwybitniej- 
sze cechy narodowe, zabilibyśny na- 
ród dla papierowego schematu“. 

Słowa bardzo charakterystyczne, 
jeżeli się uwzględni, że na odcinku 
politycznym wydawcy pisma nie 
kryją swych sympatyj totalistycz- 
nych. 

Podzwonne 

„Łącznika Pocztowego 

„Świat* wypowiada następujące 
uwagi w związku z zlikwidowanym 
„Łącznikiem Pocztowym”, który nie 
tylko był obowiązkowo kolportowa- 
ny przez pracowników pocztowych, 
ale którego nie mogli zwracać, wo- 
bec czego za niesprzedane egzem- 
plarze płacili z własnej kieszeni: 


ss 


OD 
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„Oczywiście był to idealny sposób 
kolportażu. Ściągano z pensji. Zmu- 
szano do sprzedaży, a pomimo to or 
gan ogłoszeń pod firmą „Reklamy 
Pocztowej“ nadymającej się niemal 
półoficjalnie... klapnął. Ale o tych me- 
todach kolportażu i nadużywaniu cza- 
su, sił i pensji pracowników poczto- 
wych dowiadujemy się dopiero dziś. 
Gdy „organ“ działał, nie... decydowa- 
no się na publiczny atak. Trzeba przy 
znać, że Ministerstwo, skoro pracow- 
nicy wystąpili z umotywowanemi pe- 
tycjami, zarządziło zniesienie obowiąz- 
ku kołportażu i likwidacje sławetne- 
go organu. Ale straty poszczególnych 
| ludzi, wyrzucone pieniądze, też nie 
poszły „na dobro powszechne“, 

Niech więc każdy swoje robi. Pocz- 
ta jest do listów. Tyle ma każdy z 
nas obowiązków, którym nie nadąża. 
Trzymajmy się kompetencji i spraw 
własnych“, 


— bo pożyteczna i prakły- 
czna zarazem. 


Kupując Philips Super 7-39, 
kupujesz odbiornik przy- 


złości. 


Nieobowiqzujące da kupna 
demonstracje we wszystkich 


c 
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Ten stan odbił się już dziś na do- 
stawach. Mleko, nabiał i inne wiej- 
skie artykuły spożywcze, dostarczo- 
no wczoraj w dużo mniejszej, niż 
zwykle ilości, a to, co przywiezio- 
no — przyszło ze znacznem opóź- 
nieniem. 

Komunikacja kolejowa też silnie 
szwankowała. Na wszystkich dwor- 
cach stołecznych notowano duże 
niedokładności i przerwy w ruchu. 
Spóźniały się o 20 i 30 minut pocią- 
gi podmiejskie, a dalekobieżne na- 
wet do dwóch godzin. 

Jak było gdzieindziej? — Z Ka- 
towiec donoszą o wypadku, który 
wprawdzie nie spowodował — na 
szczęście — żadnych ofiar, ale spra 
wił przykre rozczarowanie amato- 
rom teatru w Nowym Boguminie. 

Doskonały zespół katowicki miał 
tam odegrać „Damy i Huzary'. Ar- 
tyści wyruszyli autobusem, który 
utknął gdzieś w śniegach w powie- 
cię rybnickim. Artyści wrócili do 
Katowic, a spragnieni fredrowskiej 
sztuki teatromani, którzy zebrali 


kdśfeść do Wśach 


Senator ir. Sforza odpowiedział 
rza. przesłał 
senatu w Rzymie p. Federzoni list 


Były włoski minister spraw za- 
granicznych hr, Sforza odpowiedział 
na napaść jednego z senatorów. w 
senacie faszystowskim w Rzymie. 
Senator ten zapytał: 

Czy wobec epokowych wydarzeń 
ostatnich czasów nie należy wypę- 
dzić z tej Wysokiej Izby indywi- 
duum, które systematycznie obraża 
Włochy, a mianowicie hr. Sforzę. 

Nadmienić trzeba, że hr. Sforza 
jest senatorem z tytułu rodowego i 
najwyższych odznaczeń włoskich, 
nadanych mu przez króla, Odzna- 
czenia te dają mu prawo do nazy- 
wania się „kuzynem króla“. 

W odpowiedzi na napaść hr. Sfo- 


e śmieżyce 


Zaspy ma drogach—przerwyw komunikacji—wypadki 


tor, który zajął się moją osobą nie 


|łyby kierowane 


zołowych firmach radio- 


się w iłości 600 osób, musieli także 
rozejść się do domów, 

Komunikacja na Wiśle, jeszcze 
przed paroma tygodniami dość oży- 
wiona, oczywiście ustała. Wisła za- 
marzła prawie na całej długości i 
szerokości. Zamarzła też i zatoka 
pucka. Zamarzły wszystkie niemal 
porty na Bałtyku. Tylko port gdyń- 
ski jeszcze się jakoś trzyma, choć 
i tam ruch statków zmalał już do 
minimum. 


Jakie są prognozy na przyszłość ? 
A więc dziś — jak zapowiada PIM 
— powinniśmy odczuć dałsze ocie- 
plenie. Na południowym: zachodzie 
zaś będzie odwilż. Częściowo już 
jest zresztą. W Cieszynie notowano 
wczoraj temperaturę 3 st. powyżej 
zera. Wileńszczyzna tylko jeszcze 
pozostanie nadal we władzy mro- 
ZÓW. 

A śnieżyce i wiatry? — Niestety, 
postępujące ocieplenie wróży podo- 
bno dalsze opady, które zresztą 
przydałyby się bardzo oziminom. 


do przewodniczącego 


następujący: 
*„Jestem przekonany, że ten sena- 


potrafi zacytować ani jednego wier- 
sza ani gestu mojego, które nie ej 


przez najbardziej 
płoraienną miłość do Włoch i prag- 
nienie służenia jej czci i przyszło- 
ści”. 

Wbrew temu, co mówiono, banita 
były minister hr. Sforza nie miesz- 
ka we Francji, lecz przebywa prze- 
ważnie w Belgji lub Stanach Zjed- 
noczonych. 


a 
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Imany © przędziaje 
-mandig 


do stołecznej Rady 
Miejskiej 

Główna komisja wyborcza w War- 
szawie ukończyła ' obliczanie wyni- 
ków wyborów we wszystkich okrę- 
gach. Na podstawie dotychczaso- 
wych obliczeń przydział mandatów 
poszczególnym listom ulegnie zmia- 
nie. 


Obecnie przedstawia się on na- 
stępująco' 
Ozon 40 mandatów 
PPS 27 A 
Siron. Narod. 8 » 


Nar. Kom. Radykalny 5 


„Bund“ 14 » 
Żydowski blok narod. 5 m» 
Sjoniści-demokraci 1 7 


Stronnictwo Narodowe nie otrzy- 
mało mandatów w. okręągach 8, i 
17, oraz straciło 2-gi mandat w o- 
kręgu 4-tym. 

O.N.R. otrzymał mandat w okr. 
17-ym na Pradze, żydows%i Bund 
w okr. 4-tym i Ozon w okr. 8-ym. 

Jeżeli chodzi o ilość głosujących 
na poszczególne listy, to wyniki wy- 
glądają następująco: 

Ozon głosujących 100.495 


P.P.S. » 18.338 
Stron. Narod. 5 34.247 
O. N. R. % 25.872 
| Bund » 43.646 
Sjoniści » 28.126 


Bund stracił jeden mandat 


w Krakowie 

Z Krakowa donoszą, iż w podzia- 
le mandatów żydowskich do Rady 
Miejskiej, nastąpiły nieznaczne zmia 
| ny. 
| . Reprezentacja zjednoczonego ży- 
|dostwa (lista nr. 7) powiększyła 
[swój stan posiadania o 1 mandat 
kosztem Bundu. Łącznie więc lista 
nr. 7 posiada 9 mandatów. Bund 
2 mandaty. 
Z listy reprezentacji zjednoczone- 
go żydostwa m. Krakowa wchodzi 
na miejsce Salo Fischgrunda z 
Burdu — Jakób Penzer. 


DAWNA I NOWA RADA 
IL KRAKOWA 

W dotychczasowej Radzie, która 
liczyła 64 radnych, istniała w Kra- 
kowie zdecydowana większość. 

W r. 1933 w wyborach do Rady 
raiejaciej BBWR uzyskał 38 man- 
datów, Chrześc. Demokracja i Stron 
nictwo Narodowe 2 mandnty, PPS 
12 mandatów, Żydzi 12. 

Obecnie zaś Rada liczy 72 rad- 
nych; Chrz. Nar. Front uzyskał 23 
mandaty, Str. Narodowe 12, PPS 
24, Żydzi 13, 

YZ ZAOCZNY S 


ua Ogólnopolski Komitet 
Pomocy Zimowej 


Zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych oraz podziękowań 
za nie Sp. Akc. Kabel Polski w 
Bydgoszczy wraz z Biurem War- 
szawskim składa zł. 160. | 

Zamiast życzeń świątecznych i 
noworocznych oraz podziękowań 
za nie składa Dyrektor Zarządza- 
jący Sp. Akc. Kabel Polski w 
Bydgoszczy Inż. Felicjan Karśnic- 
ki: zł; 25. 


Uroczystość gwiazdkowa 


w „Widzewskiej 


Manufakturze“ w Łodzi 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się na Widzewie w Łodzi z ini- 
cjatywy p. konsuła Maksa Kona, 
uroczystość wręczenia najbied- 
niejszym dzieciom pracowników 
„Widzewskiej Manufaktury” do- 
rocznej gwiazdki. 

Zarząd „Widzewskiej Manu- 
faktury” 8. A. z okazji zbliżają- 


cych się świąt Bożego Narodze- 


nia postanowił wręczyć w roku 
bieżącym 400 dzieciom podarki, 


skłądające się z bucików, ciepłej 
bielizny, płaszczy zimowych oraz 
wszelkiego 
żywnościowych. 


rodzaju produktów 


Pomoc zimoów 


dla dzieci 


bezrobotnych 


to obowiązek Polaka 
i chrześcijanina, 


zimna 


KURJER SPORTOWY 


NARCIARZE POLSCY W ZAWODACH 
7 FIS. 


W myśl regulaminu FIS w biegach 
zjazdowych i w slalomie, udział zawod- 
ników polskich ograniczony będzie do 
4-ch zawodników i 4-ch zawodniczek, 
natomiast we wszystkich innych bie- 
gach i skokach do liczby 30-tu, W bie- 


W „ciągu ostatniej doby warszaw- 
ska straż ogniowa znowu była wzy- 
wana kilka razy do pożarów. 


Umysłowe chory posługacz podsycał płomienie 


Pożar w pałacu Radziwiłła 


towano. Przyczyną pożaru była 
wadliwie wstawiona do komina bel- 
ka. 

W mieszkaniu Mirosławy Osiec- 


dzie firmy papierniczej Fastak i 
Breslaw przy ul. Przejazd 5. Ogień : 
spowodował  posługacz, umysłowo 


gu rozsławnym. weźmie udział z każ- 
dego państwa tylko jedna drużyna. 
Ze względu na to, że PZN zamierza 
dopuścić do zawodów FIS tylko za- 
wodników wysokiej klasy, którzy zgod- 


nie bronić będą barw polskiego nar- 
ciarstwa, przeto wskazane jest, aby 
wszyscy zawodnicy, którzy mogą być 
brani w rachubę, wzięli udział w za- 
wodach eliminacyjnych, jakie odbędą 
się w Zakopanem 28 i 29 stycznią 
1939 r. 


DWIE WALKI ELIMINACYJNE PRZED 


Przed południem wybuchł pożar 
w mieszkaniu Jakuba  Horowitza 
właściciela składu jedwabiu w .pa- 
łacu księcia Janusza Radziwiłła 
przy ul. Bielańskiej 16. Domownicy 
usiłowali sami pożar ugasić, jednak 
bezskutecznie. Dopiero gdy płomie- 
nie ogarnęły cały pokój, w którym 
znajdował się skład jedwabiu, we- 
zwano straż, która przybyła na 
miejsce pod  osobistem _kierowni- 
ctwem komendanta Geysztora. 


kiej przy ulicy Złotej 52 od bel- 
ki w kominie zapalił się sufit. O- 
gień szybko przedostał się na wyż- 
sze piętro do mieszkania Abrama 
Arszewskiego, gdzie zapaliła się pod 
łoga. Po godzinnej akcji ratunko- 
wej straż ogień ugasiła, Oba mie- 
szkania uległy znacznemu uszkodze 
niu. 

Wreszcie pożar wybuchł w skła- 


chory Rąchmil Chejwac, który za- 
palat maszynkę spirytusową do za- | 
parzenia herbaty.  Niepoczytalny 
posługacz widząc płonący papier, | 
zamiast ogień ugasić, co nie było | 
trudne, zrzucił jeszcze z półek pa- 
| pier na ogień i z krzykiem uciekł. ! 
| Straż ogniowa z powodu nagroma- 
dzonej wielkiej ilości papieru, któ- | 
ry płonąc wydzielał gryzący dym 
pracowała w maskach. Straty duże. 


MECZEM POLSKA — HOLANDJA Strażacy musieli pracować w ma- 

Zarząd PZB na wniosek kapitana | Skach gazowych i przy pomocy apa 
sportowego postanowił urządzić dwie| ratów tlenowych, z płonącego jed- 
walki eliminacyjne przed meczem Pol-| wabiu wydzielał się bowiem gryzą- 
ska -— Holandja. cy dym. 

W wadze muszej walczyć będą Len- 


Tragiczna Śmierć woźnego atelier Nimowego 


Omal nie doszło do 
W środę o godz. 6 m. 30, woźny 


strasznej katastrofy 
Niedziałkowski 


dzin i. Jasiński w dniu 5 stycznia w 
Poznaniu w ramach meczu Poznań — 
Berlin. 

W wadze średniej spotkają się Szuł- 
czyński i Paterok w terminie, który 
zostanie wkrótce wyznaczony. 


NOWY TALENT PŁYWACKI 

W. Siemianowicach odbyły się zawo» 
dy pływackie pomiędzy drużyną Gi- 
szowca a klubem pływackim z Siemia- 
nowic. W konkurencji juniorów zwy- 
ciężył Giszowiec w stosunku 45,30. 

Na uwagę zasługuje doskonały wynik 
Bąka, który mimo swych 16-tu lat wy- 
bija się na czoło pływaków śląskich. 
Uzyskał on na 400 m. dobry czas 5:49 
minut, a na 100 m. 1:12 m. 


Ciekawsze wyniki notujemy: 400 s 


dow. — 1) Jędrysek (G) 5:314 m., 2) 
Bąk: (G), 5:49. 200 m. klas, — 1) Mal-| 
chowski (5) 8:04 m., 100 m,, grzb. | 
1) Jędrysek 1:22, 1) 2) Karliczek (S) 
1:244. 100 m. dow. -— 1) Bąk 1:12,2 m., 
200 m. klas. panów kat. pierwszej — 
1) Domagała (G) 5:06 m, 2) Heidrich 
(S) 3:09,8 m., ‘100 m, klas. panów — 
1) Domagała (G) 1:24 m. 


SZTAFETA NARCIARSKA 

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W dniu 31-go b. m. w Zakopanem 
odbędzie się narciarski bieg rozstawny 
4 razy po 10 km. o mistrzostwo Pol- 
ski o puhar imienia Stanisława Fae- 
chera. Bieg rozpocznie się o godz, 9-tej. 
Mogą w nim wziąć udział drużyny, zło- 
żone z 4-ch- zawodników, zgłoszone 
sekcje nar- 


przez wszystkie kluby i 
ciarskie, należące do PZN. 

Zawody te będą zarazem generalną 
próbą organizacyjną biegu rozstawnego, 
który odbędzie się 15 lutego w Zako- 
panem o mistrzostwo świata. 


W międzyczasie ogień przedostał 
się już na następne piętro do mie- 
szkania adwokata Juljana Dawida 
Holzmana. Straż musiała w obu 
mieszkaniach wyrąbywać . podłogi. i 
sufity. Lokale Horowitza i Holz- 
mana uległy prawie całkowitemu 
zniszczeniu. Ogień znacznie uszko- 
dził mieszczący się w tymże pałacu 
skład mebli firmy H. Brodt. 

Przyczyną pożaru była niedosta- 
teczna izolacja piecyka. w pokoju, 
w którym nagromadzony był na pół 
kach jedwab w lokalu Horowitza, 


Drugi pożar wybuchł w wytwór- 
ni waty higjenicznej p. f. „Baśka“ 
przy ul. Łuckiej 14, której właści- 
cielem jest Jan Kamiński. . Pożar 


wybuchł w suszarni waty na pię- 
trze. Z powodu gryzącego dymu 


wydzielającego się z płonącej waty 
strażacy mogli pracować także: tyl- 
ko w maskach i przy pomocy-apa- 
ratów tlenowych. Spłonęła. część 
dachu i poddasze. Przyczyną poża- 
ru była również niedostateczna izo- 
lacja piecyka, 


Do groźniejszych pożarów trzeba 
również zaliczyć pożar w urzędzie 
pocztowym Warszawa 34 przy ul. 
Powsińskiej. Zapalił się sufit, po- 
czem ogień przedostał się na dach. 
Straż ogniowa po dwu godzinach 
akcji ratunkowej pożar ugasila. 
Wszystkie dokumenty urzędu: ura- 


Ale 


ateljer filmowego „Falanga* w War 
szawie, Aleksander Niedziałkowski 
zauważył, iż palacz, 40-letni Józef 
Błażejczyk, leży nieprzytomny na 
podłodze. Drzwiczki w piecu do cen- 
tralnego ogrzewania były otwarte, 
gwizdek kotła dawał sygnał, że brak 
w nim wody. 

Lada chwila groziła straszna ka- 
tastrola, wskutek wybuchu kotła, 
co groziłoby wysądzeniem w powie- 
trze całego gmachu atelier. 


wał się w sytuacji i napuścił wody 
do kotła, poczem zamknął drzwiczki 

Omdlały niemal wskutek silnego 
czadu i żaru, woźny wybiegł na 
podwórze i zaalarmował dozorcę do 
mu. Jednocześnie zaalarmowano Po- 
gotowie. Lekarz stwierdził śmierć 
Błażejczyka spowodowaną  zatru- 
ciem dwutlenkiem węgla. 

Zmarły tragicznie, pozostawił żo- 
nę i dwoje dzieci, 


Sól na wagę srebra 
Wzrok Włoch utkwiony w Dżibuti 


W programie roszczeń włoskich je 
dno z naczelnych miejsc w pragma 
tycznem uszeregowaniu celów zaj- 
muje port Dżibutti. Od r. 1896 mia- 
sto to stanowiące naturalny dostęp. 
Abisynji do morza, posiadające naj- 
lepsze warunki portowe, było ucie- 
leśnieniem interesów francuskich w 
Afryce wschodniej, rozbudzonych w 
latach 60-tych ubiegłego stulecia. 

Francja, umacniając w tym okre- 
sie swą pozycję na wybrzeżu morza 
Czerwonego, na drodze dalekowscho 
dniej, stworzyła zaporę somalijską, 
odcinającą Abisynję od morza. Los 
Dżibuti był z tą chwilą przesądzo- 
ny. Francja, panujące w Dżibuti, J- 
zyskiwała całkowitą kontrolę nad 


SALIS 


poleca mæ madchodzagace święta 


wyroby GOSLEOBOFMICZME 
Warszawa, ul. Zgoda Nr. 4. Tel. 754-70 


Wielki wybór ryb w majonezach w galaratach SAŁAT 
„OLIVIER*, sosów, paszteętów, pasztecików, drobiu 
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rynkiem abisyńskim. Ożywiony han- 
del abisyński szedł naturalną dro- 
gą przez ten jedynie dogodny port 
nad morzem Czerwonem, a zyski 
stąd płynące szły do kieszeni fran-; 
cuskich kupców i pośredników han- | 
dlowych. | 

Francuzi zbudowali i administro- į 
wali jedyną linję kolejową, łączącą | 
port Dżibuti ze stolicą Abisynji Ad- | 
dis Abebą. Port Dżibuti i kolej do, 
Addis Abeby dawały Francji stano- 
wisko przodujące w kraju Negusa. 

Wpływy te zwiększyły się jeszcze, 
gdy Francuzi wybudowali w Dżibuti 
tężnie solne, pozwalające na wydo- 
bywanie soli z wody morskiej — a 
sól była na rynku abisyńskim pro- 
duktem bardzo poszukiwanym, ce- 
nionym na wagę... srebra, które, jak 
wiadomo, było podstawą waluty abi- 
syńskiej, Z roku na rok obroty por- 
tu rosły i w 1926 r. wynosiły ponad 
miljon ton. Dziś obroty te znacznie 
wzrosły. 

Dzisiejsi władcy Abisynji nie mo- 
gą pogodzić się z tą myślą, że re- 
zultat ich pracy  kolonizacyjnej w 
formie zwiększonych obrotów towa- 
rowych ze światem zewnętrznym ma 
iść przez ręce francuskie. 


szybko zorjento- 


jściowych i uzgadniających 


ża CIASTACH 


Çi 
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Bajeczki dla grzesznych 
dzieci 


Niegrzeczna Wendzia 
„Nie rusz Wendziu tego Kwiatka, 
Kwiatek kole“ —-rzecze matka. 
Wendzia mamy nie słuchała 


Ukłuła się i płakała. 


Potem kłopot był niełada 
Cały Obóz zaczął bladać... 
Musi Wendzia więc uprzejmie 
Wyjaśnienie składać w Sejmie. 


Powiedziała bardzo składnie, 
że ruszała go prywatnie... 
Sprawa jasna, jak na stolo: 
Wendzia rusza — Kwiatek kole. 
A. N. 
CEES 


Na cele powszechnie 
użyteczne 


majątek stowarzyszeń 


na Zaolziu 


Ogłoszono urzędowo rozporządzenie 
Rady Ministrów o przepisach przej- 
w 'spra- 
wach stowarzyszeń na odzyskanych 
ziemiach Śląska. Cieszyńskiego. 

Majątek stowarzyszeń i związków, 
rozwiązanych przed wejściem w życie 
dekretu o rozciągnięciu mocy obowią- 
zującej niektórych aktów ustawodaw- 
czych na odzyskane ziemie Śląska Cie- 
szyńskiego, z wyjątkiem mienia orga- 
niżacyj zawodowych, robotniczych i 
pracowniczych, którego przeznaczenie 
uregulują osobne przepisy, ma być u- 
żyty w myśl art. 27 prawa o stowa- 
rzyszeniach, 

Jeżeliby jednak z postanowień sta- 
tutu nie wynikało przeznaczenie ma- 
jątku na rzecz stowarzyszeń o celach 
pokrewnych, albo też, jeżeliby statut 
przewidywał przeznaczenie go na rzecz 
stowarzyszeń, związków lub instytu- 


cyj, znajdujących się zagranicą, jako . 


też jeżeliby przeznaczenie majątku na 
cele statutowe, albo wynikające z ce- 
lu stowarzyszenia nie 
dobru Rzeczypospolitej, lub było nie- 
wykonalne z powodu  nieodnalezienia 
statutów — właściwa władza według 
swej oceny przekaże majątek ten od- 
powiednim stowarzyszeniom, związkom 
lub instytucjom albo przeznaczy gó na 
cele powszechnie użyteczne. 


B. Kellermann 


Błękitna 


Wsię 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga 


Kinsky znowu otworzył oczy i 
wpatrywał się w sufit. Nagle zer- 
wał się i zawołał: 

— Nie, nie, to tylko przemę- 
czenie! / ' 

Natarł skronie i oczy wodą ko- 
lońską. — Tak, to z pewnością 
tylko przemęczenie — powtarzał 
na wytłumaczenie przed samym 
sobą stanu straszliwego wyczer: | 
pania, Jechał całą dobę, aby zdą- 
żyć na statek. 

Narzucił płaszcz, wyszedł z ka- 
biny. Jakiś czas jakby w półśnie | 
snuł się po labiryncie milczących 
uroczystych korytarzy, Od poje-i 
dyńczych kabin dochodziły dźwię | 
ki gramofonu, wszędzie kręciło | 
się pełno stewardów. Kinsky spo-| 
tykał również pasażerów, którzy 
najwidoczniej gdzieś się spieszyli. | 
Krzyczeli, hałasowali, napełniali| 
okręt głośnym zgiełkiem. | 

Dwie młode panny urządziły. 
na korytarzu wyścigi, ‘Kinsky 
musiał przycisnąć się do ściany. 
Z rzęsiście oświetłonych salonów 
dochodziły ckliwe dźwięki senty-- 
mentalnej muzyki. Kinsky za-| 
szedł za wysoko, zawrócił więc 
po schodach na dół. Od lat żył: 
w zupełnej samotności, w ciszy 
pól i lasów. Parowiec, pełen 


światła, muzyki i gwaru, przej- 
mował go strachem. Nareszcie 
znalazł spokojniejsze miejsce, naj 
niższy pokład, bardzo słabo o- 
świetlony. Z rzadka tyłko prze- 
szedł jakiś pasażer albo steward. 
Kinsky podniósł kołnierz - płasz- 
cza, nasunął czapkę, zaczął cho- 
dzić po pokładzie. Chodził tak 
kilka godzin. 

W dole kłębiło się morze, szu- 
miało miarowo i jednostajnie, 
błyszczało jak smoła. Chwilami 
daleko na niebie rozbłyskiwało 
światło i zaraz gasło. To latarnia 
morska. Niebo było usiane gwiaz- 
dami, na dalekim horyzoncie u- 
kazywał się księżyc. Fale uderza- 
ły raz po raz w kadłub statku, 
coś szumiało, bulgotało; bulgota- 
nie to przypominało głuchy ka- 
szel. 

Kinsky patrzył na morze, prze- 
rażał go jego chłód i szerokość. 
Wszystko było dla niego obce: i 


nem swoich postanowień i uczyn- 
ków? Czuł, że stał się niewolni- 


kiem tajemnych mocy, które 
chcą jego zguby. 
Od morza ciągnął 


chłód. W domu na „Sankt An-| downe, bajeczne? 


nen” jedzą teraz kolację. Kinsky 
widzi stół ze srebrną zastawą. 
Kryształowe wazony stoją w tem 
samem miejscu, co zwykle, mat- 
ka jest prawdziwą pedantką. La- 


tem pełno w nich kwiatów, je- 
sienią trzeba zadowolić się pę-! 


kiem kolorowych liści, które mat- 
ka umie pięknie dobierać, W zi- 
mie zamiast kwiałów i liści stoją 
w wazonach gałązki jodłowe. 
Matka bardzo je lubi, sama przy- 
nosi je z lasu, nie odstraszy jej 
najgłębszy śnieg. Teraz stoją w 
nich bazie. Potrawy są proste, 
niewymyślne, ale stół musi być 
zawsze odświętnie przybrany. 
Kinsky widzi przed sobą wielki 
okrągły stół, sztywne, wysokie 
krzesła. Za stołem siedzi matka 
z koroną śnieżnobiałych włosów 
na głowie, w czarnej jedwabnej 
sukni o nieco staroświeckim kro- 
*ju. Obok jego córka, wyprosto- 
wana, jak Świeca, grzeczna, u- 
kładna, przy niej panna Rog- 
gers, towarzyszka matki od lat 


wspaniały okręt i woda, czarna , dwudziestu; przez jasnorude wło- 


jak smoła. Nawet niebo, na któ-| sy prześwieca czaszka, nad mę- 

rem widniały gwiazdy, wydawało | ską, grubą wargą widnieją małe 

mu się nieprzyjazne i złowrogie.! rudawe wąsiki. Przy pannie Rog- 
A więc znalazł się na statku,| gers jego miejsce — puste. 


który płynie przez Atlantyk. Skąd 
się tu wziął? Dlaczego tak pę- 
dził dzień i noc? Czyż nie był pa- 


Mama prowadzi konwersację, 
jak co wieczór. Przeżyła coś wspa 
niałego. Idzie sobie przez zaśnie- 


żony las, zalany słońcem i co 


|słyszy? Jakieś bulgotania, jakiś 


chichot. Czy ktoś mówi? Nie, to 
małe Źródełko obudziło się pod 


lodowaty | śnieżną powłoką. Czy to nie cu- 


| Albo mama opowiada coś 
swego życia, niezwykle bogatego 
iw przygody. Umie rozkoszować 
się wspomnieniami, uważą, że 
starość to cudowny okres. Nad 
wszystkiem unosi się złoty blask 
zachodzącego słońca, człowiek 
we wspomnieniach przeżywa 
wszystko na nowo, tylko bez mło- 
dzieńczego entuzjazmu i zapału, 
więc się tak nie męczy. Tak, sta- 
rość to rzecz piękna i wygodna! 


Albo opowiada mama o podró- 
żach, o Londynie, Paryżu, Nicei, 
Rzymie. Przy tych rozmowach 
raz po raz zamienia z panną Rog- 
gers kilka angielskich albo fran- 
cuskich słów: to daje jej prze- 
lotne złudzenie, że wróciły daw- 
ne minione czasy. Zmienią się na 
tę chwilę, staje się wielką damą 
z dawnych lat, pułkownikową 
von Kinsky, z domu hrabianką 
Mansfeld. Miss Roggers śmieje 
się krótkim, głośnym, warkliwym 
śmiechem osoby, która ma przy- 
tępiony słuch. 

Obiad skończony, Kinsky wie | 
dzi siebie: idzie po błyszczących | 
schodach na górę do swych po- 
kojów. Apartament jego składa 
się ze skromnej, prostej sypialni, 
przypominającej klasztorną sen 
i olbrzymiej pracowni, W. pracow 


| dzi 


ni stoi kilka salzburskich szaf 
barokowych, kilka — tyrolskich 
skrzyń i olbrzymie biurko w stylu 
włoskiego renesansu, Naprzeciw- 
ko biurka, w kącie, widnieje pro- 
sty krzyż z ciemnego drzewa, a 
na nim Zbawiciel: figura wyso- 
kości dwóch metrów, dzieło rąk 
tyrolskiego rzeźbiarza. Krzyż ten 
zdobił niegdyś jakąś kapliczkę. 

Kinsky przekręca wyłącznik, 
widzi oczyma wyobraźni swój po: 
kój w całej uroczystej surowo- 
ści. I podczas kiedy się tak snuje 
po pokładzie, dygocąc z zimna, 
ogarnia go nagle tęsknota za do- 
mem, za pokojami, od których 
uciekł. 


Widzi siebie, jak otwiera jed- 
ną z szaf barokowych. Szafa ta 
stała kiedyś w jakiejś zakrystiji, 
dziś jeszcze, kiedy się ją otwie- 
ra, idzie z niej zapach kadzidła, 
Kinsky, do głębi poruszony, kła- 
dzie na olbrzymiem biurku stos 
manuskryptów i pożółkłych nut. 
Widzi siebie, jak przerzuca drżą- 
cemi rękami karty manuskryptu. 
Po chwili wstaje, zaczyna wol- 
nym krokiem wędrować po ol- 
brzymiej sali. Tak bywało noc 
w noc, setkę, tysiąc nocy. Deszcz 
bije w szyby, szaleje śŚnieżyca, 
śnieg osiada we framugach o- 
kien. W lecie słychać szum lasu, 
łagodny, ciepły wietrzyk porusza 
lekko firankami, z oddali docho- 
szum potoku, srebrzysty 
śpiew świerszczy. 

(D. c. m.) 


odpowiadało _ 


Si 
prz 


Teg 
nicza 
zatem 
jej pr 

Wie 
cukro 
powia 
na po 
wane 
mianę 
właści 
dziew: 
tych 
oczeki 
kazały 
wynio 
twach 
wych 
wództ: 
kwint: 
tegoro 
lym k 
szłoro: 
tach 
włókn 
sy fal 
ścika 


rowca 
nej pr 
ha rol 
Nowan 
stwow 
tynger 


rząd 
ħowici 
Adolf 
komo 
działa! 
Jak 
hość 

zeczy: 


Kas 
sy4ę 4: 


Wos 
ilijny 
arszi 
rzy u 
ziałac 
mowa € 
będ 
Wg 


Nume 
ej or 


CH 


zeń 


dzenie 
przej- 
spra- 
wanych 


zków, 
życie 
bowią- 
odaw- 
a Cie- 
orga- 
ych i 
czenie 
być u- 
stowa- 


ń sta- 
e ma- 
celach 
statut 
rzecz 
stytu- 
, jako 
ku na 
z Ce- 


iadało , 


o nie- 
zienia 
vedług 
sn od- 
42kom 
gó. na 


szaf 


skich 


stylu 
ECiW- 
 pro- 
va, a 
WySO- 
> rąk 
ź ten 
zkę. 
znik; 
jj po 
'OWO- 
snuje 
mna, 
a do- 
rych 


jed- 
fa ta 
ystji, 
twie- 
zidła, 
kła- 
stos 
nut. 
drżą- 
yptu. 
wül- 
3 ol- 

noc 
eszcz 
życa, 
1 o- 
lasu, 
rusza 
cho- 
zysty 


n.) 


przyczyną zmniejszenia produkcji e 


Tegoroczna kampanja cukrow- mniej, niż wyznaczono. Konsek-, 
nicza zbliża się do końca, można wencją takiego obniżenia produk- 
zatem już obecnie zobrazować cji będzie zmniejszenie kwoty 
jej przebieg i wyniki. eksportowej przypuszczalnie do 

Wielkie ulistwienie buraków 500.000 q. o ile rynek krajowy 
cukrowych w roku bieżącym za- pochłonie cały wyznaczony dlań 
powiadało tak duży urodzaj, że kontyngent wewnętrzny łącznie z 


Słaby urodzaj buraków i niska c<ukrowość OSTA 


ukru o 250 tys. q. 


Mniejsza cukrowość tegorocz- 
nych buraków bardzo ujemnie 
odbije się na kalkulacji kosztów 
produkcji cukru. To też wyniki: 
bilansowe cukrowni za kampanje! 
roku 1938/89 będą niewątpliwie, 
jeszcze gorsze niż w latach po-| 


JNIA LE 


na początku września zaintereso-; 
wane sfery przeprowadzały wy- 


mianę poglądów na temat naj- 
właściwszego zużytkowania spo» 
dziewanych nadmiarów zbiorów 
tych roślin. Tymczasem, wbrew 
oczekiwaniom, plony buraków 0- 
kazały się dosyć umiarkowane i 
Wyniosły przeciętnie w wojewódz- 
twach centralnych i _ południo- 
wych około 195 kwintali, a w wo- 
wództwach 
kwintali z hektara. Cukrowość 
tegorocznych buraków była w ca- 
łym kraju znacznie niższa od ze- 
szłorocznej, W niektórych okoli- 
tach buraki zawierały sporo 
włóknika, utrudniającego proce- 
sy fabrykacyjne. Choroba chwo- 
Ścika dotknęła wiele plantacyj w 
województwach centralnych i po- 
udniowych, a płaszczyniec bura- 
owy wyrządził znaczne szkody 
w województwach zachodnich. 
przerobu dostarczonego su- 
Towca nie udało się osiągnąć peł- 
hej produkcji cukru, wyznaczonej 
na rok 1938/30. Zamiast prelimi- 
howanych przez władze pań- 
stwowe 4.000.000 q. cukru kon- 
tyngentu wewnętrznego, 400.000 
4. kontyngentu zapasowego i 
150,000 q. kontyngentu eksporto- 
Wego, a razem 5.150.000 q. ogól- 
nej produkcji — zostało wytwo- 
tzonych tylko około 4.900.000 q: 
czyli w przybliżeniu o 250.000 q. 
EEE RZEZ ZZ ZWZ AREA 


lieprawdziwa wiadomość 


Niedawno temu ukazała się w 
liektórych pismach wiadomość o 


łom” nie przestrzegała postano- 
Wień ustawy o zatrudnieniu u- 
Izestników walk o Niepodległość. 
W związku z tem członkowie 
łarządu Spółki „Stradom”, mia- 
łowicie pp. Leopold Wellisz i 
omo pociągnięci do odpowie- 
działalności i ukarani. 


Jak się dowiadujemy wiado-; 


hość powyższa nie 
keczywistości. 


odpowiada 


Kasy Komunalnej Kasy 


zachodnich ok. 225 | 


Menene a a y 


fem jakoby Spółka Akc. „Stra-| 


Adolf Berlinerblau mieli być rze-. 


zapasem. 


przednich. 


Szczegóły umowy handlowej 


polska-l 


Jak się dowiadujemy, układ han- 
dlowy polsko - litewski przewiduje 
dla obu stron klauzulę najw. uprzy- 
wilejowania, przyczem przewidziano 
| wartość obustronnej wymiany to- 
| warowej na 6 miljan, litów. 

Wykaz towarów polskich, które 
będą eksportowane na Litwę, obej- 
i muje głównie: produkty żelazne, wę 
| giel kamienny, cynk, cement, wyro- 

by włókiennicze i niektóre artykuły 
! rolnicze. Eksport litewski do Polski 

mą objąć celulozę, złom, mączkę ry- 
bną, len, nasiona lnu i skóry suro- 
we. 
| Niezależnie od powyższego, Polska 
zobowiązała się do korzystania z 


Posiedzenie Kom 


itewshiej 


tranzytu litewskiego na sumę 450 
tys. litów i do przerabiania mater- 
jałów drzewnych w Kłajpedzie, co 
ma reprezentować wartość 750 tys. 
litów. Należy przewidywać, że umo- 
wa handlowa wejdzie w życie praw- 
dopodobnie już około 
1939 roku. 

W eksporcie i imporcie 
przodujące miejsce zajmują: Anglja, 
Niemcy, Z.5.R.R., Czechosłowacja, 
Holandja i U.S.A. Wr. b. Litwa zo- 
bowiązała się importować towarów 
niemieckich za 45 miljn. litów i za 
tę samą sumę wywieść swoich towa- 
rów do Niemiec. 


isji Opirjodawczei 


dla zużycia opłat przemiałowych 


Dnia 22 b. m. odbędzie się w mi- 
nisterstwie Rolnictwa posiedzenie 
komisji opinjodawczej dla spraw zu- 
życia funduszów, zebranych z opłat 
przemiałowych. Obradom przewodni- 
jczyć będzie prezes komisji, b. min. 
Tadeusz Lechnicki, przy współudzia- 
le przedstawicieli ministerstwa Skar 
b}, oraz ministerstwa Rolnictwa. Po 
nadto w posiedzeniu wezmą udział 


delegaci samorządu gospodarczego 
i terytorjalnego. Między innemi po- 
rządek dzienny przewiduje referat 
przedstawiciela rządu o aktualnej 
sytuacji na rynku zbożowym, spra- 
„wę dalszej dyspozycji kwot z fun- 
,duszu opłat przemiałowych, oraz 
(sprawę reorganizacji systemu kon- 
| troli. 


8/3 „Polonia” sprzedany 
Ostatnie dni transatlantyku 


W porozumieniu z Departamen- 
tem Morskim Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu sfinalizowano ostate- 
cznie warunki sprzedaży znanego 
statku pasażersko-towarowego trans 
atlantyka S/S „Polonia“. 

Statek został sprzedany na roz- 
biórkę jednej z poważniejszych firm 
włoskich w Genui — trudniącej się 
sprzedażą złomu za łączną kwotę 
Ł. ang. 17.600, t. j. 435 tys. złotych. 

W najbliższych dniach, statek o- 
bejmie załoga włoska, która dla 
przeprowadzenia statku specjal- 
inie już została z Włoch wy- 


ga = koleją do Gdańska, gdzie 


Centralny Ok 


statek jest obecnie zacumowany. 
Równocześnie z aktem przejęcia 
statku przez załogę włoską — S/S 
„Polonia* w Urzędzie Morskim w 
Gdyni zostanie wykreślona z reje- 
stru morskich statków handlowych 
Polski, przyczera statek zmieni fla- 
gę i nazwę portu macierzystego na 
rufie, 

Jak się dowiadujemy, obecnie to- 
czą się pertraktacje nowonabywców 
statku z włoskimi importerami wę- 
gla, w celu użycia'statku do jedno- 
razowego przewozu ładunku węgla 
A mava do jednego z portów wło- 
skich. 


Sztzędności m. st. Warszawy i A Niepodobna rozpocząć opisu wiel-|nych na ścianach jaskiń przedhi- 


1 . 
w Swieta 
„W sobotę 24 b. m. w dzień Wi- 
Mlijny kasy i biura K.K.0. m. st. 
arszawy zarówno w Centrali 
"rzy ul. Traugutta 5, jak i w Od- 
ziałach: Bielańska Nr. 8, 


będą nieczynne. 
W dn. 27 b. m. Kasy urzędo- 
ać będą w godzinach zwykłych. 


~ [1 

Przegląd Gospodarczy 
Wyszedł z druku zeszyt 24 „Prze- 
4du Gospodarczego” z dnia 15 b. m, 
Awierający następującą treść: 
„Przegląd sytuacji“ — E. R.; „To- 
Hizm czy  twórczość* — Andrzej 
lerzbicki; „Preliminarz budżetowy 

1939 — 40 r,“ — Feliks Boczauw- 
Ki; „Trzyletni plan inwestycyjny“ — 
* L. O.; „Z gospodarczego położenia 
Hanów Zjednoczonych Am.“ — M. I. 

biński. 
Pozatem zeszyt zawiera: Notatki, 
Ynek pieniężny, Rynki towarowe, o- 

Kronikę. 


„Polityka Gospodarcza” 


Wyszedł z druku Nr. 77 cza” | 
ka „Polityka Gospodarcza“. Na 
$¢ składają się nast. artykuły: „O 
bode dyskusji ekonomicznej „Prof. 
ama Heydla, „Polityka“ przemysłu”, 
"uszne myśli min. Romana“, „Nowa 
awa kartelowa*, „Umysłowość 
zhniczna nieszczęściem  ekonomiji*, 
sraniczenie nadmiernych wynagro- 
SA" i „Czy hegemonja Niemiec nad 
ajem jest faktem dokonanym?*, 
streszczenie mowy Schachta. 
| Numer zamyka przegląd prasy kra- 
ej oraz recenzje o nowych książ- 


Tar- 
Wwa 65, Bagatela 14 i Wolska ' 


To, czego udało się dokonać gru- 


ego dnia, jaki 
| Zakopane, opisu uroczystości odda- 
‘nia do użytku 12 kluczowych inwe- 
stycyj turystycznych inaczej, jak 
od kolejki górskiej na Gubałówkę. 
Nie dlatego, by inwestycja ta była 
najważniejszą, lecz ponieważ jest 
najpiękniejszą. 

Budynek stacyjny na szczycie 
Gubałówki wyrwał z ust kilkuset 
zaproszonych na otwarcie osób jed- 
nobrzmiący okrzyk zachwytu. 


pie artystów z architektami Hrynie- 
wiczem i Stokowskim na czele nie 
było rzeczą łatwą i prostą. Połączyć 
luksus z umiarem, piękno z użytecz 
nością, pokonać trudność rywaliza- 
cji z naturalnem pięknem tatrzań- 
skiej przyrody, oto czego dokonali 
twórcy budynku na Gubałówce. 


Pawilon jest zewnętrznie pełen 
prostoty i nawet surowości, bardzo 
pożądanej na tle groźnej panoramy 
granitowych szczytów, lecz po wej- 
ściu do środka zwiedzający ma wra 
żenie, iż dostał się do pałacu z baj- 
ki. Każdy szczegół wnętrza jest wy- 
nalazkiem artystycznym, jest nowo- 
ścią w architekturze wnitrz a ca-i 
łość stanowi unikat w budownictwie. 

Sala główna pawilonu, przeznaę 
czona na restaurację jest wspartą 
w centrum na kolumnie, którą sta- 
nowi surowy pień olbrzymiej lipy 
wraz z korą. Na korze tej z rozma- 
chem wyrzeźbione są sceny góral- 
skie, a twórcą ich jest autentyczny 
góral-samouk z Zakopanego St. Ke- 
nar. Drewniane ściany olbrzymiej 
sali pokryte są rysunkami rytemi 
w drzewie, a wzorowanemi na pry- 
mitywnych rysunkach  znajdowa- 


przeżyło onegdaj | storycznych. 


Dla kontrastu z temi prymitywa- 
mi jedną ze ścian zajmuje głośne 
panneau dekoracyjne „Zdroje Pol- 


1 stycznia 


Litwy | 
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SALON ELEKTROWNI MIEJ 
MARSZAŁKOWSKA 150 WEJŚCIE OD KRED 
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Warszawa jest zaopatrzona w ryby 


Nie należy spodziewać się zwyżki cen 


Do tegorocznych 
Narodzenia producenci ryb stawo- 


wych, jeziorowych i rzecznych przy 


gotowywali się bardzo starannie. 
Zwłaszcza zarezerwowano dostatecz 
ne ilości karpi. 

Nie należy się również obawiać 
braku ryb jeziorowych i rzecznych, 
gdyż część hodowców wstrzymała 
połowy na jeziorach w listopadzie, 


świąt Bożego, rezerwując 


znaczne ilości ryb naj 
święta. | 

Hurtownicy warszawscy ustalili 
wysokość podaży na rynek stołecz- 
ny na 233.000 kg. karpi. Spodziewa- 
na podaż ryby dzikiej waha się w 
granicach 150—180.000 kg. 

Pomimo niesprzyjających warun- 
ków normalnego zaopatrzenia sto- 
licy w ryby, cena ich prawdopodob- 
nie nie będzie wyższa. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem posiedzeniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz była słabsza, przy 
obrotach małych. Notowano: Amster- 
dam 287,30 Bruksela 89,05, Berlin 
212,54, Londyn 24,66, Nowy Jork—ka- 
bel 5.29, Oslo 123,80, Paryż 13,93, 
Sztokholm 126,95, Zurych 119,30, Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
525,50, kanadyjskie 5,20, floreny ho- 
lenderskie 286,30, franki francuskie 
13,87, szwajcarskie 118,80, funty an- 
gielskie 24,57, guldeny gdańskie 99,75, 
belgi bejgijskie 88.80, korony czeskie 
odcinki do 100 koron 10.40,, norwe- 
skie 123,10, duńskie 109,50, szwedz- 
kie 126,30, ilry włoskie odcinki do 
100 lirów 17.80, marki fińskie 10,70, 
niemieckie srebrne 87. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była zwyżkowa, przy ma- 
łych obrotach wobec szczupłego zaofia 
rowania, Notowano: 3 proc. inwesty- 
cyjna I em. 86, serja 93.75, II em. 
85, serja 92, 4 proc. dol. 43, 4 i pół 
proc, wewnętrzna 65,13, 4 proc. kon- 


rag larystyczny 


w mowess Zol Op n e m 


Skocznia na Krokwi jedna z nie- 
licznych skoczni w pełni terenowych 
po przebudowie pozwala teoretycz- 
nie na skoki 80-metrowe, a podczas 
zawodów FIS padnie niewątpliwie 


skie“ odznaczone „Grand Prix“ naj lhowy jej rekord. Sam stadjon zbu- 


Wystawie Paryskiej, pełne wyrafi-' 
nowania i wysokiej kultury dzieło 
zmarłego przed paru tygodniami 
W. Kubickiego. 


Niezwykle oryginalne posadzki w 
hallach, z pozornie bezładnie roz- 
rzuconych, a tworzących barwną 
mozajkę kamieni górskich, olbrzy- 
mi huculski kominek, płaskorzeźby 
na ścianach hallu rzeźbione „na 
mokro“ w świeżym tynku i długi 
szereg szczegółów, których niepo- 
dobna tu opisywać, tworzą harmo- 
nijną, daleką od banalności całość. 
Zupełnie różną od szablonu sal re- 
stauracyjnych nietylko w Polsce 
lecz w całej Europie. 

Przejdźmy jednak do innych in- 
westycyj, które czynią z Zakopane- 
go uzdrowisko na miarę europej- 
ską. 

A więc przedewszystkiem sama 
kolejka na Gubałówkę. Jest to ko- 
laira linowo-terenowa, stwarzająca 
najlepszą komunikację ze szczytem 
Gubałówki, przecinając całe jej po- 
łudniowe zbocze i dając temu zbo- 
czu nietylko komunikację, ale i 
energję i światło elektryczne. Ko- 
lejka ta stwarza nietylko nową a- 
trakcję widokową dla ruchu tury- 
stycznego i narciarskiego, ale jest 
przedewszystkiem otwarciem połud- 
niowego stoku Gubałówki dla celów 
zabudowy mieszkaniowej. 

Drugą, doniosłą dla Zakopanego 
inwestycją jest przebudowana sko- 
cznia narciarska na Krokwi. 


dowany w półkole obejmuje dwoima 
wielkiemi trybunami wybieg pod 
skocznią. Dalsze trybuny, po dwa- 
naście z każdej strony, pną się po 
obu stronach zeskoku. Całość obli- 
czona jest na 3,000 widzów. 

Ważną inwestycją jest nowocze- 
sny hotel-schronisko na Kalatów- 
kach wyposażony z nowoczesnym 
komfortem, obliczony na 200 tury- 
Bvuw. 

Zbudowano również dojazd do 
Kalatówek 2-kilometrową autostra- 
dę wiodącą z Zakopanego w serce 
gór, do najlepszych terenów nar- 
ciarskich. 

Poświęcono wreszcie onegdaj no- 
woczesny 2-piętrowy garaż tury- 
styczny, nartostradę z Olczysk do 
Kwini:, wyciąg saniowy na szczyt 
Kasprowego i bazar regjonalny w 
Zakopanem. Bazar ten powstał z 
inicjatywy p. ministrowej Bobkow- 
skiej. 

Wszystkie te inwesytcje są frag- 
mentami wielkiego, jednolitego pla- 
nu inwestycyjnego. Plan ten opar- 
ty o zasadniczą koncepcję urbani- 
styczną ma przerobić Podtatrze na 
kraj, mogący bez szkody dla swe- 
go naturalnego urcku obsłużyć dzie 
siątki tysięcy turystów w sposób 
nowoczesny. 

Cały ten rozmach inwestycyjny 
na Podhalu jest dziełem wicemini- 
stra Bobkowskiego, w którego re- 
sorcie znajduje się turystyka i któ- 
ry, co ważniejsze, jest entuzjastą 
Tatr. Win. 


solidacyjna 66, odcinki po IOU zł, — 
,65.75, drobne odcinki 65,50, 5 proc. 
(Warsząwy z r. 1933 — 72.50 — 78, 
odcinki po 1.000 zł. 74, 5 proc. War- 
szawy z r. 1936 72.50 — 72.75, drob- 
ne odcinki 73, 4 i pół proc. ziemskie 
64.25 — 64.50 — 64.25, 5 proc. Ło- 
dzi z r. 1933 65.50, 5 proc. Łodzi z 
r. 1938 — 61,75 — 62.25, 5 proc. Lu- 
blina z r. 1933 — 61, 5 proc. kole- 
jowe drobne 66. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
wybitnie zwyżkowa, przy obrotach o- 
żywionych. Notowano: Bank Polski 
139, Bank Handłowy 60,50, Bank Za- 
chodni 45, Cukier 36, Węgiel 34.75— 
35, lilpopy 94 — 94.50, Modrzejów 
19.25 Norblin 100, Ostrowiec. 66.50, 
Starachowice 46 — 46,50, Haberbusch 
60.25, Żyrardów 62.75 — 63, Toma- 
szowska Fabryka Sztucznego Jedwa- 
biu 180. 

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 86. 

Inwestycyjna II em. 85. 

Ronwersyjna 68.350. 

Wewnętrzna 65,18. 

Dolarówka 43, 

Konsolidacyjna 65,75. 


Giełda zbożywą 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.675 t., w tem żyta 357 
tony. Notowano za 100 kig: paryte 
wagon Warszawa w handlu hurto- 
wym, w ładunkach wagonowych: psze 
nica jednolita 20.75 — 21,25, zbierana 
20.25 — 20.75, czerwona szklista 22.50 
— 23, żyto I st. 14.25 — 1450, jęcz- 
mień brow. 17.75 — 18.25, jęczmień I 
stand. 17 — 17.25, II stand. 16.75—17, 
III st. 16.50 — 16.75, owies I st. 15.75 
— 16.25, II st. 14.75 — 15.25, gryka 
18—18.50, mąka pszenna w zależno- 
ści od gatunku 19.50 — 42.50, pa- 
stewna 16 — 17, żytnia wyciągowa 
26.75 — 27.25, gat. I 24.75 — 25.25, 
razowa 19.75 — 20.25, śrutowa 
13.50 — 14, ziemniaczana „superior“ 
31 — 32, otręby pszenne grube 11.25 
— 11.75, pszenne średnie i miałkie 
10.25 — 10.75, żytnie 9.75 — 10.25, 
jęczmienne 9 — 9.50, groch polny z 
workiem 23.50 — 25.50, groch. Vic- 
toria 30 — 23.50, groch zielony 27— 
28, wyka jara 19,50 — 20.50, pelusz- 
ka 21.50 — 23.50, łubin niebieski 10 
— 10.50, seradela targowa 22 — 24, 
seradela o czystości 85 proc. 29—30, 
rzepak ozimy 44,50 — 45, rzepak ja- 
ry 41.50 — 42.50, rzepik ozimy 42— 
43, rzepik jary 41 — 41.50, siemie nia 
ne bazis 48 — 49, ma kniebieski 78 — 
80, gorczyca 45 — 48, koniczyna su- 
rowa czerwona bez grubej kanianki o 
czystości 97 proc. 310 — 330, rajgras 
angielski 80 — 85, makuchy lniane 
21 — 21.50, rzepakowe 13.25 — 13.75, 
ziemniaki jadalne 4 — 4.50, słoma żyt 
nia prasowana 4.25 4.75, słoma 
żytnia w snopkach 4.75 — 5.25, sia-? 
no prasowane gat. I 7.25 7.75, 
gat. II 6 — 6.50. 
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AK ŻY JE KRA 


wysłannicy polskiego osadnictwa na Kresach 


przedstawiają władzom swe postulaty 


Kiedy osadnik polski budował| stworzenia większej ilości pozy- twach lwowskiem, stanisławow- 


swe siedziby na Kresach — prze- 
ważnie bywała to ziemia niczyja 
tąki no man's land Dzikiego Za- 
chodu, na którym pracę trzeba 
było zaczynać od początku, od 
podstaw, od karczowania, przy- 
gotowywania leżących odłogiem 
nieużytków do kulturalnej upra- 
wy. 

Osadnik polski w ciężkim tru- 
dzie, powoli zagospodarowywał 
straszliwe pobojowisko, niwelo- 
wął, wyrównywał głębokie wyr- 


wy — wspomnienia po niszczą- 
cem działaniu ognia artyleryj- 
skiego wojsk obcych, które w 


ciągu lat Wielkiej Wojny pusto- 
szyły ten kraj i odeszły pozosta- 
wiając po sobie. pustkę i ruinę. 

Dwadzieścia lat wytężonej pra- 
cy zrobiło swoje. Osady polskie 
na południowo-wschodnich Kre- 
sach Rzeczypospolitej zaprowa- 
dziły ład w swych gospodar- 
stwach, osiągnęły względny do- 
brobyt, ciąży na nich jednak 
brzemię zadłużenia z daw- 
nych i późniejszych. 

Tylko co bawiła w Warszawie 
specjalna delegacja Związku O- 
sadników z prezesem p. Sapytą 
na czele, Wysłannicy polskiego 


lat 


osadnictwa na Kresach złożyli 
wizyty p. premjerowi i mini- 
strom Poniatowskiemu i gen. 


Głuchowskiemu, składając me- 
morjały w sprawie swych trosk 
i potrzeb. 

P. prezes Sapyta dzieli się 
chętnie z prasą szczegółami celu 
wizyty delegacji. 

— Przyjazd nasz do stolicy — 
mówi — miał na celu zwrócenie 
uwagi miarodajnych czynników 
na ciężkie położenie osadnictwa, 
na niezmiernie ciężkie warunki 
jego pracy. Na czoło naszych 
trosk wysuwa się zadłużenie, 
wpływające bardzo ujemnie na 
ogólne położenie gospodarstw o- 
sadniczych, Dzisiejszy wysoki 
stan zadłużenia wynika stąd, że 
kredyty na konieczne rozbudo- 
wanie gospodarstw zaciągano w 
okresie dobrej konjunktury go- 
spodarczej i finansowej, gdy o- 
becnie, naskutek spadku warto- 
ści ziemi i cen artykułów rolni- 
czych, dawne zobowiązania stały 
się poprostu niemożliwe do spła- 
cenia, przerastając częstokroć 
wartość obciążonego długami ob- 
jektu. , 

— A może to wady gospodar: 


ki? 
„— O, nie — przeczy energicz- 
nie p. prezes. — Z całym naci- 


skiem muszę stwierdzić, że stan 
obecny jest wyłącznie i tylko wy- 
nikiem pogorszenia się konjun- 
ktury, a nie złej gospodarki osad 
nika, który wiele się nauczył, na- 
brał doświadezenia i w wielu wy- 
padkach może być sławiany za 
wzór. 

— I muszę stwierdzić — mówi 
dalej z odcieniem dumy w głosie 
— że mimo ciężkich warunków 
pracy, osadnik polski podnosi 
wszędzie poziom gospodarki rol- 
nej w całej okolicy. Nasze osądy 
bowiem prowadzą b. intensywną 
produkcję hodowlaną, zakładają 
mleczarnie, usprawniają gospo- 
darkę sadowniczą, warzywną itp. 
A każdy ruch społeczny na wsi, 
jeśli nie powstaje wogóle z na- 
szej inicjatywy, to w każdym ra- 
zie odbywa się zawsze przy bar- 
dzo żywym naszym udziale. Je- 
steśmy czynni wszędzie, od gmi- 
ny do samorządu terytorjalnego 
czy gospodarczego. 

Co zawierał memorjał, złożony 
przez delegację członkom rządu 
1 p. premjerowi. A więc, m. in. 
chodziło o uruchomienie kredy- 
tów na rozbudowę przedsię- 
biorstw rolniczo-handlowych, dla 


cyj dochodowych w budżecie o- 
sadnika, kredytów na budowę 
szkół, domów ludowych itp. al 
wreszcie o stworzenie dogodnych | 
warunków dla powstania na. zie- 
miach kresowych przemysłu i 
handlu, w tych zwłaszcza gałę- 
ziach, które najsilniej są związa- 
ne z rolnictwem. 

W dalszej części rozmowy do- 
wiadujemy się, że Związek zrze- 
sza blisko 60.000 osadników  pol- 
skich, osiadłych w wojewódz- 


skiem i tarnopolskiem, że siedzi- 
bą główną organizacji jest Lwów. 
Poza tym ośrodkiem czynne są 
delegatury wojewódzkie i komór 
ki powiatowe, a każda osada po- 
nadto wybiera jako łącznika z or- 
ganizacją własnego męża zaufa- 
nia. 

— Wracamy pod dachy na- 
szych osad — kończy p. prezes 
Sapyta — pokrzepieni na duchu 
i z wiarą, że rząd o nas nie za- 
pomni. 


Z Częstochowy 


Lużo słodyczy, sporo książek I opłatki 


z Jasnej Góry dla 
W tych dniach wysłano z Często-, 
chowy na Śląsk Cieszyński sporą 
skrzynię, zawierającą liczne podar- 
ki ofiarowane przez OO. Paulinów 
z Jasnej Góry oraz szereg -poważ- 
nych firm chrześcijańskich, dla dzie 
ci powszechnej szkoły w Trzanowi- 
cach. Obok opłatków ` i. słodyczy 
przesłano dzieciom śląskim sporo 
książek na zapoczątkowanie „„bibljo 
teki częstochowskiej" przy szkole w 
Trzanowicach, na Śląsku Zaolziań- 
skim. 


Z Olkusza 


dzieci na Zaolziu 


Wzruszający w swej treści był 
list dziatwy szkolnej z Trzanowic 
adresowany do dzieci częstochow- 
skich. W liście tym, obok prośby o 
nadsyłanie książek do czytania, któ 
rych brak szkoła trzanowicka od- 
czuwała bardzo dotkliwie, dzieci pi- 
szą: „Radzi jesteśmy, że pierwsze 
święta Narodzenia Bożego Dzieciąt- 
ka będziemy obchodzili w Polsce“, 
a w końcu listu: „Łączymy nasze 
myśli z waszemi i choć zdaleka śpie 
wamy z wami „Ach witaj, Zbawco”,,. 


Pomnik Włocha-bohatera 1863 r. 


już stoi na placu dawnego boju 


Pomnik płk. Nullo według projek- 


roku 1863, w czasie której bohater- 


tu art. mal, Jaźwickiego z Krakowa | ską śmiercią zginął płk. Nullo. 


został już wykonany i stanął na po- 
lance pod Krzykawką, w miejscu 


Poświęcenie i odsłonięcie odbę- 
dzie się w 76 rocznicę bitwy, t. j. 


bitwy powstańców z Moskalami w !7 maja 1939 r. 


Z Radomia 


Koniec krwawej karjery pary bandytów 


O©n—dożywotnio, ona—na 12 lat więzienia 


W sądzie okręgowym w Radomiu 
zakończył się dwudniowy proces 
Stanisława Krawczyka, 19 razy ka- 
ranego, a oskarżonego obecnie o 
dwa morderstwa i 5 napadów ban- 
dyckich. Wraz z Krawczykiem na 
ławie oskarżonych zasiadłą Franci- 
szka Wójcikowa, odpowiadająca za 
współudział 
Krawczyka zabójstwie 


Jana Wójcika, 

Po rozprawie, w czasie której 
przesłuchano kilkudziesięciu świad- 
ków, prokurator zażądał dla oskar- 
żonego kary śmierci, a dla Wójci- 
kowej dożywotniego więzienia. 

Po naradzie, sąd skazał Kraw- 


czyka na dożywotnie więzienie, a 
w dokonanem  przez| Wójcikową na 12 lat więzienia, 
jej męża, 


Z Wilna 


Trudno up'Inoonć zające © rewirze myśliwskim 


Kłusownicy strzelają do gajowych 


Onegdaj władze śledcze w Wilnie 
zostały zaalarmowane wiadomością 
o ciężkiem poranieniu gajowego Bo- 
lesława Ławrynowicza z folwarku 
Grzymajłówka pod Bołtupiem. 

Postrzelili go kłusownicy. 

34-letni Bronisław Ławrynowicz 
lodbywał onegdaj inspekcję powie- 
rzonego jego opiece lasu w Bołtupiu 
W pewnej chwili spostrzegł dwóch 


kłusowników, polujących na zające. 
Gajowy chciał odebrać im broń. 


Wówczas jeden z kłusowników trzy 


krotnie strzelił w kierunku gajowe- 
go. Brat Ławrynowicza 
rozbroić i zatrzymać strzelającego, 
lecz ten przy pomocy drugiego kłu- 
sownika wyrwał się z jego rąk. O- 
baj sprawcy zbiegli, 


Półtorametrowy szczupak-olbrzym 


złowiony przez amatora-wędkarza 


Amator wędkarz Aleksander Ste- | cm. 
paniuk złowił w rzece Uszy między | wrośniętych i przerdzewiałych 5 du- 
Kwaczami w|żych haczyków wędkarskich. Przy 


Krętym Brzegiem a 


pow. nieświeskim szczupaka o wa-| jednym z haczyków wisiało kika- 
dze 12 i pół kż. długości ponad 180! dziesiąt centymetrów drutu. 


usiłował 


Szczupak ten miał w pysku 


EZ QP,Q)QD NN) 
————-<<oLLLŚŚCŚŚ a 1, 
pk Da aŚE PZ CZ z WE LOTY C Zi Zk 14 A A ERA a La mz Z ZAM a 


Z Podlasia 


Uroczyście obchodzili kupcy siedlecty 


poświęcenie sztandaru swej organizacji 


Bardzo uroczyście odbyło się w 


katedrze siedleckiej poświęcenie 
sztandaru miejskiego Stowarzysze- 
hia Kupców Polskich. Poświęcenia 


dokonał w asystencji księży prała- 
tów Rystera i Grabowskiego ks. bi- 
skup podlaski dr. Henryk Przeździe- 
cki, który też następnie przemówił 
do zebranych. Rodzicami chrzestny- 
mi sztandaru byli pani PRAC | 
Łagunina i pan Stanisław Guliński. 


Z Małopolski 


Sprawa konfiskaty słynnej kolekcji broni 


wraca znowu do sądu okręgowego | 
wego w Przemyślu, który orzęcze 


Przed rokiem w czasie, kiedy zna- 
ny działacz ludowy hr. Drohojow= 
ski przebywał w więzieniu pod za- 
rzutem organizowania w dniach 
sierpniowych 1937 r. republiki ja- 
rosławskiej  zarządziło . starostwo 
powiatowe w Jarosławiu konfiskatę 
słynnego zbioru broni hrabiego. 
Zauważyć należy, że hr. Drohojow- 
ski jest znanym myśliwym, zdobyw. 
cą stukilkudziesięciu nagród strze- 
leckich i myśliwskich. Posiada on 
wspaniały zbiór broni, składający 
się z niezwykle wartościowych oka- 
zów. Przyczyną konfiskaty broni 
był fakt nie sprolongowania zezwo- 
lenia na broń. Równocześnie staro- 
stwo jarosławskie nałożyło na hr. 
Drohojowskiego grzywnę w wyso- 
kości 500 zł. 

Naskutek odwołania znalazła się 
sprawa na wokandzie sądu okręgo- 


Po poświęceniu sztandaru i wy 


południa 


słuchaniu Mszy św. kupcy polscy Skraju ze 


kościoła udali się pod pomnik Ni 
podległości, gdzie złożyli wieni 
Następnie w sali Klubu Miejskiego 
odbyła się akademja z przemówi 
niami i referatem n. t. „Rola H 
piectwa polskiego". Wbijanie gwoti 
dzi sztandarowych zakończyło uro 
czystość, 


nie starostwa jarosławskiego 
twierdził. 
Od tego wyroku odwołał się znów 


skiego uchylił i przekazał spraw 
do ponownego rozpoznania. 
wie brzmią motywy wyroku 
Najwyższego. Otóż sąd ten stam 
na stanowisku, że fakt nie sprolob 
gowania u władz w przepisany? 
terminie zezwolenia na posiadanić 
broni nie jest równoznaczny z 
nielegalnem posiadaniem, 


dziej, że posiadanie jej było już W 


przednio zgłoszone i że hr. Droh0* 
jowski przechowuje broń dla cel 
myśliwskich. 

W związku z tem sprawa wrać 
ponownie do sądu okręgowego ™ 


ŻOŁĄDKA 


ILAN 


Z Poznańskiego 


Nowa szkoła rolnicza dla Wielkopolan 


otwarta staraniem samorządu w Koninie 
dobroczynną ekspansją ogarnia 00% N 


W Koninie odbyło się uroczyste 
otwarcie 3-semestralnej dwuzimo- 
wej Szkoły Rolniczej Wielkopol- 
skiej Izby Rolniczej. Otwarcia do- 
konał prezes Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej p. Jan Morawski, | 

Nowa Szkoła Rolnicza jest rezul- ! 
tatem wybitnej aktywności Wielko- 


polskiej Izby Rolniczej na polu 
szkolnictwa rolniczego, która swą 
Ze Śląska 


NERWICE SERCA 


Zakład Przyrodoleczniczy „Natura, Aleja Szucha 8, Tel. 
JP odorepan oret =- poeng, fi 
falowa. Pp. Urzędn om ulgi. 
10--13 1 16—20. Stała ordynacja lekarzy specjalistów. 


Przemyślu. 
NIA 
9.58-09: 


STANY GJYCZERPAŁ 
syst, Dr. Zniniowicza. Terspja kraag 


— Zakład czynny w 
Zakład czynny 1228 


raz silniej nowo przyłączone po 
ty. Niewątpliwe zasługi przy t 
pięknem dokonaniu — jakiem jes 
Szkoła Rolnicza w Koninie — poło” 
żył miejscowy samorząd terytorjal 
ny wraz z miejscowem społecz 
stwem. Czynniki te wykazały po 
zrozumienie dla idei szkolnictwa 
niczego. 


Zagraniczni wierzyciele Jana Henryka X1X-go 


otrzymują swoje należności 


W kancelarji jednego z rejentów, 
katowickich podpisano kontrakt mię | 
dzy Państwowym Bankiem Rolnym 
a spadkobiercami ks. Pszczyńskiego | 
w sprawie odstąpienia 6.230 hekta- 
rów ziemi za 4.900.000 złotych. 

Na terenach tych znajduje się | 
około 2.500 drobnych dzierżawców, 
na reszcie gruntów zaś znajdują się | 


Z Wybrzeża 


folwarki z żywym i martwym it 
wentarzem. 

W związku z tem. informują, ŻE 
już w ciągu najbliższych dni tere” 
ny te będą przejęte przez Państw 
wy Bank Rolny. Kwota 4 mily; 
900 tys. zł. przeznaczona ma b 


na spłatę wierzytelności zagranicz” | 


nych. 


Co to było? — Czy mie... podpalenie? 


Spłonął tylko co ubezpieczony barak 


Jak donoszą z Gdyni, z nieusta- 
lonych jeszcze przyczyn w baraku 
Pawła Konopki przy ul. Wrocław- 
skiej 7 w Orłowie wybuchł pożar, 
Wskutek bardzo mroźnej pogody i 
niedogodnego położenia baraku, wy 
budowanego w samem centrum o- 
środka barakowego w Orłowie, ak- 
cja ratownicza była niezmiernie u- 
trudniona, przyczem zachodziła o- 
bawa, że ogień przerzuci się na są- 
siednie baraki. 

Miejska Zawodowa Straż Pożar- 
na, która szybko znalazła się na 
miejscu, w stosunkowo krótkim cza- 
sie ogień ugasiła. Spłonęła tylko 
część baraku oraz wszystkie znaj- 
dujące się wewnątrz rzeczy, prze- 
ważnie meble, gdyż barak służył 
jako składnica starych mebli. Przy- 
legające budynki zdołano uratować. 

Przyczyna pażaru przedstąwia sią 


dość zagadkowo. Stwierdzono Z C% 
łą pewnością, że ogień powstał v 
wnątrz baraku. Dlatego nasuwa 
pytanie, od czego meble mogł 
zapalić w dniu, w którym w sk 
nicy nikt nie pracował, a wi 
nie rozpalał ognia w piecu, 
nie palił w składnicy papierosów: 
dodatku, w chwili, kiedy pows 
pożar, barak był zamknięty. 
Za przypuszczeniem, że barak 20 
palono przemawia również fakt, by 
barak był nietylko ubezpieczony 
2.000 zł., lecz co więcej przed 


tygodniami asekurowano dodatko” f 


wo na sumę 5 tys. zł. jego urzą 


Cieka' ' 


jej i 


temba 4 


tem] 


1 etit T 


y 5i9h 


c anii 
ani ted 


pod | 


Cieple, 
dami 
e wii 
rodująci 


awieje 


Bow", 
tatr Mal 


jera szt 


“o z M 
Tentr K 


ieczynny. 
Pajmy zy 


Tenir 

orwanie 
Tentr 8. 
+ Halan 
Male Qi 
0 Bor 
astytni 
Uciekia 
terwą, 


„Tentr 
śrólewska 
lego. Pi 


Fodz. 9 


(Cyrk Bi 


wrcia F 
śle 2 r. 


NFORM 
DLA 
| 


Adria: 


Bo 


rzy 


on ie: 
balladiu 


Van: 2 
kialto: 
Rex (D 
Raj: . 
Ro 
Sokół: , 


viam’, 
| .orrenta 


Uciecha: 
Victoria : 


te Pwyaziw 
nia wewnętrzne, a przedewszy ji "he 


kiem znajdujące się stale na 8 


dzie meble, 
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CZWARTEK 
Zenona 
Ws. sł. 7,41. Z. 3,25. 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 
O godz. 7-ej rano panowała w Pol-| 
ce pogoda chmurna, przy dość silnym 
„| porywistym wietrze na Podgórzu z 
a, a na pozostałym obszarze 


ji 

u pa 
hik Ni 
wieni 


T NORICO 


Rolą ku 


ju ze wschodu. 
POGODA NA DZIŚ 


Cieplej, przy zachmurzeniu dużem z 


fllne wiatry południowo-wschodnie, po 
odujące na północy kraju zamiecie i 


Wśród nowych ciekawych książek 


Jako XVIII 1 XIX tom pism ELIZY 

ORZESZKOWEJ (Gebethner i Wolff, 
pod znakiem Polskiej Akademji Lite- 
ratury), ukazał się „Cham“ i „Be- 
nenati', dwie z najlepszych po- 
wieści Orzeszkowej. Zwłaszcza „Cham“ 
pozostał do dzisiaj prawdziwem arcy- 
dziełem analizy psychologicznej i jed- 
nym z najlepszych wizerunków szar- 
i panej sprzecznościami i wątpliwościa- 
mi duszy kobiecej, Orzeszkowa na 
długo przed całą plejadą dzisiejszych 
znawczyń psychiki kobiecej — umiała 
pokazać jej swoiste tajemnice. 


GUSTAWA MORCINKA  „Mia- 
steczko nąd rzeką“  (Gebe- 
thner i Wolff) jest zbiorem opowia- 
dań z życia szkolnego. Ich cechą 


wspólną a charakterystyczną jest dość 


rzadka u nas odwaga w stawianiu i 
oświetlaniu zagadnienia. Morcinek u- 
strzegł się mianowicie tak częstej u 
nas pochlebnej stylizacji szkoły i mło 
dzieży szkolnej. Dlatego też przede- 


ie 


pwośizawieje śnieżne. 
yło 


W teatrach 


Wielki: „Faùst", 
Narodowy: „Szaleństwo”. 


Teatr 
Tentr 


wg WER rE 31 wszystkiem książka jego jest istotnie 
Teatr Newy: „Złoty deszcz”. w interesująca. 
Teatr Letni; „W roli głównej Barbara „Zwycięskie pokolenie“ 


w, 
tatr Malickioj (Karowa 18): Wkrótce pre- į; GUSTAWY JAREOKIEJ (Wydawni- 
ñjera sztuki „Poprostu człowiek” Miguela ctwo J. Przeworskiego) —to drugi tom 
e Unamuno, 62: ać 
Teatr Malickiej (Marszałk. 8): Przygoto- | powieści tej autorki „Ludzie i sztan- 
ania do sro i sezonu, Wkrótce pre- | dary". Tom pierwszy obejmował po- 
"ci Moloko we: roli Lt owa MAĆ z| wieść „Ojcowie“ i dawał obraz epoki 
featr Atencuia; „Kupiec i poeta", i przedwojennej, jej skrytych walk i bo- 
postr MRSS ffa pani generalo | jów; kończył się wybuchem wielkiej 
z a , - 
M Teatr A EN SAWO Thiery”. | WOJNY, która dwóch młodych chłop 
„| ltosyjskie Studjo Dramatyczne (Nowy | CÓW wciąga do Legjonów, „Zwycię- 
lat 19): „Gwiazdka w Studjo”. Pocz. o! skie pokolenie" to ciężkie lata wielkiej 


przem, ea wiece. Przedstawienia w piątki, (wojny, widziane oczami Warszawy, 
Spraw Teatr Wielka Rew „Raj kobiet'* z, zakończone zwycięstwem, wyzwole- 


a: 
Ciekafalamą, Mcssakowycih 


kodz. 7.80 1 10-cj wiecz. BEND Rolak, 


1 Walterem. = | 


ku 540 jgzralik Warszawski: Z owodu | 24 E. SCHOPEN: „Morze Śród- 
waka TAAA r obrad premjera rewji „KO ziemne”  (Książnica-Atlas) — to 
j eod adr BAOn | (dł, Mokotowska 78): niemiecka próba ujęcia i szerokiego 
spisany p.rwanie Sabinek", Pocz. o godz. 8 w. oświetlenia problemu Morza Śródziem- 
osiadanie ral. „Roxy i jej drużyna" z Lo- nego. Rzecz jest przedstawiona żywo, 


Male Qui Pro Qve (Cukiernia Ziemiań- 
ny z Że , ul. Mazowiecka): „Wielka czwórka”. 
tem instytut Ileduty: Codziennie o 8 wiecz, 


o już ujVciekia mi przepióreczka* a „uljuszaemń 
terw. 


barwnie i zajmująco, acz niewątpliwie 
cokolwiek jednostronnie. Ze względu 
na aktualność poruszanego problemu— 
powinna wywołać żywe zainteresowa- 


4%. 
, Droh Teatr Jriest (kawiarnia plastyków, ul. nie 
la celówf'ólewska 13): „Wyzwolenie*  Wyspiań- | 7. 
ego. w o 9-6j wiecz. ROBERT GRAVES: „Klaudjusz 
STe SG] /WIECZ. 1 Mesalina“ (wyd. J. Przewor- 
Cyrk Btrniewskich: Wielki am o ` 
a wag Arcia. Pocz 8.15, W środy. soboty i nie. | 8klego), to dalszy ciąg „Klaudjusza“ 
owego le 2 przedstawienia 4,30 1 8.15, tego samego autora, dalszy ciąg fik- 


i cyjnych pamiętników cesarza Klaudju- 
NFORMACJE O FILMACH DOZWOL, | szą, dość niefortunnego następcy Ty- 


DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. berjusza i Kaliguli na tronie imperjum 


W kinach 


zaznacz 


MIU 


tronie Cezarów wbrew własnej woli i 


el i chęci. Republikanin z głębi najszczer- 
ja krótko Adria: „Granica, z. szego przekonania, dął się porwać fali 
godzina Atantic; „Batalja nieustraszonych”", przeznaczeń i to właśnie stało się po- 


altyk: „Tium szareje”, 


" Pi vw, „Gehenna. 


apitol: „Serce matki”. 


| czątkiem i przyczyną wszystkich jego 
tragedyj, konfliktów i upadków. Rzecz 


«losueum:; „Żebrak w purpurze”. a= 
zary:; „Ostrożnie profesorze" z Harol- jest interesująca choć cokolwiek 
tm i loydem. |przeciążona szczegółami 1 zadowala 


Elito: „Halka i „Piętro wyżej”. 
ropa: .Uztory córki . 
Filharmonja: „Heldi'”* 

Helios: „Paweł 1 Gaweł". 
Hollywoo 


w pełni to zainteresowanie dla histo- 
rji i wybitnych postaci historycznych, 
które tak nagle objawiło się u czło- 
wieka współczesnego. 


Shirley Temple. 


„Rozwiedźmy się". 


nie luperi /gzędzie kobieta", 
a ia: „Zienia btogomawiona? a. : ANDRE MAUROIS: „Człowiek, 
no targi dą rpe „kłłomienne który ważył dusze" (Książ- 


Miejskie: „Królewna Śnieżka”. kaukową jest oryginalną pseudo- 


njestic: „Królewna Śnieżka”, naukową fantazją w stylu Wellsa 
cewa: „Ósma żona Sinobrodego" 1 „ A ? 4 
maż subicw zna TORERE Co | dość niespodziewaną u znakomitego 


wwa: „Motyl hiszpański” 4 
Mierzy na czarnym lądzie”, 
Palladium: „Podlotek''. 
etit Trianon: ,,Ten, 


, 


„Polscy ! autora „Klimatów*, Opisuje w niej 
Maurois młodego badacza, któremu | 
którego pokocha- | Udało się trafić na ślad substancji, 


ły pełnej, a> Fe E ERONI EONA | stanowiącej istotę życia, a co więcej, 
ctwa ro alto: OORE TA T |substancję tę — stanowiącą jakiś 


x (Długa 9) „Halka” 1 „Miłość nai »PSychon* energji — wyodrębnić i po 
ai śmierci człowieka przechować. Mistrz 
formy i narracji, jakim jest niewąt- 
i„Zgrze- , pllwie Maurois, potrafił tę fantastycz- 

ną historję uczynić naprawdę pasjo- 


jęprrento: „Syn admirała" 1 „Córka dżun-! nującą lekturą. 


is 

: „Djabły wybrzeży" i „Jej obrońcy" 
„Brawura", 

: „Moje szczęście to ty" 


Nakładem Towarzystwa Miłośników 
Lwowa ukazała się cenna praca dr. 
ŁUCJI CHAREWICZOWEJ p. t. „H i- 
storjografja Lwowa”. Jest 


: „Naszą czwórka", 

tylowy: „Niebezpieczna kobieta”, 
iwiatowid: „„Drum”. 

wit: „Wiosna zakochanych", 
Ton: „Przygoda w Szanghaju”, 


Uciecha: „Królewna Śnieżka”. to rzetelne zebranie i scharakteryzo- 
ROR że Victoria: „Małzeństwo z przeszkodami”. | wanie całego dorobku naukowego i li- 
ni tere” Z FILHARMONJI O nna 
aństwo” (W piątek, 23 grudnia r. b., o godz. 
4 milj. tej punktualnie odbędzie się koncert Fernmsuchorjarea 
mA być „nfoniczny, z udziałem Orkiestry Fil 
anic b onji Warszawskiej pod dyrekcją 
Sr lerjana Bierdiajewa. 


'|Bolistą będzie znany u nas kompo- 
for i pianista Pantscho Władigerow, 
fesor Państwowego  Konserwator-! 
Mm w Sofji, który odegra własny u- 
»r — Drugi Koncert fortepianowy. 
Ponadto program obejmuje: J. Chr. 
|cha symfonję B-dur; L. Różyckiego 


Miałem miłą sposobność przyjrzenia 
się popisom najmłodszego narybku ta- 
necznego teatru Wielkiego. Było to 
podczas „gwiazdki“, świeżo urządzo- 
nej na Ratuszu dla dzieci pracowni- 
ików wydziału finansowego Zarządu 


Gdyby to samo miało się stać z 
gromadką fenomenalnie — tak jest! — 
fenomenalnie uzdolnionych dzieciaków, 
których popisy oglądałem na Ratu- 
szu, byłany to szkoda wrecz niepowe- 


? wykonawcom, na czele z Hnydziń- 
yjaśnie* ir wazy Kawińską, Frenkiem i 


joskonała ta komedja obchodziła już ju- 
+ aż, 25 przedstawień, przy zapełni 


lonna Liza“; i M. Ravela ,, +, | Miasta, Widownia była dziecięca i rów 
k oa panska“, t ERRERA | nież dzieci były — „aktorami“, Ponie- 
no z c» wąż obecnie szkoła baletowa przy tea- 
stał we wiórkowanie, c „| trze Wielkim prowadzona jest przez 
ŚW się toterowani?, kinowinieżE ry." Zarząd Miasta, więc naturalne było, 
ogły się Tacja posadzek, mycie okien jże nasze najmłodsze gwiazdeczki ba- 
skład” h s a MIESZKAŃ De. | etowe uświetniły uroczystość swoim 
Ti ani rzątanie biur, zynfekcju, czy. | Udziałem. 
aai też Pzenie tapet i sufitów, odkurzanie PAL moc i wszystkie najkorzyst- 
W fFratami elektrycznemi oraz stała ich niejsze, Zarazem jednak smutna re- 
OSÓW. tal iserwacja. J. Cegielski ul. Browar- fleksja. Dlaczego z licznego grona ta- 
pows 24, telef. 6-28-02. necznych „cudownych dzieci“ tak ma- 
i ło potem wyłania się prawdziwych ta- 
z lentów? Przecież już nieraz serce mi 
pod SUKCES TEATRU LET 
pgo że ROLI GŁÓW daid aO „ | rosto i dusza się radowała na widok 
ny nê IZA Aloe c» zę padli dziesięcioletnich berbeciów o zdumie- 
ZOT, sf o wne, i A ap 
a kilku Foara Bow”, stanowiąca doskonalą doi wającej taneczności i ujmującej gracji, 
© tko- ha iędsynarodowa rodowisko filmos a już po pięciu latach wszystko to — 
— znalazła na scenie t tniego | i w ca — £ 
AA a anan x Uae a nemi yhatkami = atawai 
u „ @ka i Junosza-Stępowski, którzy dają | .* j , RRC 0 
ewszySt* Mwdziwy koncert gry. Publiczność gorąco i Spałe. Wręcz odwrotnie, niż być po- 
na skła” Pe EVIGE SPATO RD ALSÓW, Warsi winno. Im dalej, tem gorzej. 
y r g z e raw n- 
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rzymskiego. Klaudjusz znalazł się na| 


lu ludzi w Polsce ciągle jeszcze i za- 
wsze „miasta najmilszego* i najdroż- 
szego. Dr. Charewiczowa sięgnęła w 
swej pracy do czasów dawnej Rze- 
czypospolitej, badania zaś doprowadzi- 
ła do doby ostatniej, przedstawiając 
i charakteryzując zarówno cały doro- 
bek naukowy, poświęcony Lwowowi, 
jak i odbicie tego miasta w literatu- 
rze, w badaniach miłośników — ama- 
torów, w pracach uczonych i literatów, 
pochodzących z mniejszości narodo- 
wych, Lwów zamieszkujących, Bardzo 
starannie wydana, opatrzona licznemi 
fotografjami, kopjami dokumentów 
itd, stanowi praca p. Charewiczowej 
cenny wkład do historji Lwowa i no- 
wą, bardzo poważną pozycję w dłu- 
giej liście pożytecznych wydawnictw 


O 


Zdarzają się wypadki, że ktoś mając 
odbiornik radjowy do sieci elektrycz- 
nej, nie mógł z niego korzystać, gdyż 
z powodu niezapłacenia rachunków za 
światło, elektrownia prąd wyłączyła. 

Niekorzystanie ze światła elektrycz- 
nego może się przeciągać czas dłuższy. 
W tym okresie lokator i właściciel od- 
biornika nie rejestrował się, jako abo- 
nent. Czy wobec tego jest radjopaję- 
czarzem? Otóż według brzmienia art. 
29 ustawy z roku 1924 (poz. 481 Dz. 
Ust. z r. 1933), kto zakłada lub utrzy- 
muje w ruchu urządzenia pocztowe, 
telegraficzne i telefoniczne, wymienione 
w art. 7 ust. 1, wbrew postanowieniom 
tej ustawy, podlega karze aresztu do 
3 miesięcy i grzywny do 3.000 zł. lub 
jednej z tych kar. Trzeba pamiętać, że 
do urządzeń wymienionych zalicza się 
także instalacje radjofoniczne. 

Źródłem rozstrzygnięcia wątpliwości, 
które się w podanym tu przykładzie 
nasuwają, może być w pewnych, in 
dywidualnych wypadkach, orzeczenie 


terackiego, tyczącego Lwowa, dla wie- | „Towarzystwa Miłośników przeszłości 


Lwowa‘. 

JAN ST. BYSTROŃ w „Litera- 
tach i grafomanach' (Książ- 
nica-Atlas) zadał sobie niewdzięczny 
zaiste trud opisania i scharakteryzo- 
wania całego szeregu ważnych, choć 
częściej wyraźnie drugoplanowych po- 
staci z czasów Królestwa Kongresowe- 
go (Juljan Ursyn Niemcewicz, Stani- 
sław Kostka Potocki, Kajetan Koż- 
mian, Ludwik Osiński, Franciszek Mo- 
rawski, Aleksander Chodkiewicz, Igna 
cy Humnicki, Ferdynand Chotomski, 
Franciszek Salezy Dmochowski, Ka- 
jetan Jaksa Marcinkowski, Marcin 
Molski, Leon Newachowicz). Drobne 
te biografje literackie stanowią intere 


sujący, żywy i barwny wkład do hi-, 


storji kultury tego okresu. 


Ciasta, Strucle, Torty 


IANA GAJEWSKIEGO 


TVC ISO 
MARSZAŁKOWSKA 59 (róg Koszykowej) 
CHMIELNA 49 (kawiarnia) 
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Czy zamknięcie światła elektrycznego 


usuwa podejrzenie o radiopajęczarstwo? 


Sądu Najwyższego z dnia 16 listopada 
1937, postanawiające, że posiadanie od- 
f biornika połączone z możliwością ko- 
rzystania z niego, nie obejmuje wypad- 
ków, w których stwierdzona jest nie- 
możność korzystania z aparatu. 

W wypadku, jak powyżej, stwierdzo- 
no, że z braku prądu właściciel od- 
biornika na sieć elektryczną nie mógł 
| korzystać ze swego aparatu, a zatem 
nie odpowiada za przestępstwo w ro- 
zumieniu art. 7 ustawy i dlatego zo- 
staje uniewinniony od zarzutu radjo- 
pajęczarstwa. 

Oczywiście, tego przykładu nie moż= 
na generalizować, gdyż mogą być wy- 
padki korzystania z prądu w sposób 
nielegalny. Musi być zatem każdorazo- 
we stwierdzenie, że z odblornika nie 
korzystano. Zresztą i wtedy zjawia się 
kwestja odpowiedzialności z art. 36 tej 
samej ustawy, za nabycie lub posiada- 


labiaktnhwintk 


biornika niezarejestrowanego. 


Podniebnym szlakiem 


Któż z nas nie marzył, aby kiedyś | 


uniosłszy się wśród warkotu śmigieł, 
iść w zawody z ptakami i objąwszy 
wzrokiem niezmierzone obszary, czuć 
się panem przestworzy. Jakżeśmy za- 
zdrościli lotnikom, że mogą oderwać 
się od ziemi — po której my jesteśmy 
skazani zawsze stąpać. 

Lotnictwo — „zawód” tak młody — 
dało ujście tym wiecznym dążeniom 
człowieka do opanowania, nieba, dla 


Pilot swem życiem może przypłacić 
| wzloty, mające chronić tysiące ludzi 


To też film „Brawura” przedstawia- 
„jący nam pilotów których codzienna 
| praca jest akrobatyką nad przepaścią 
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śmierci — jest najorginalniejszym fil- | 


| mem lotniczym. Zobaczymy troje ludzi, 
trójkąt — oparty nie na zdradzie mał- 
żeńskiej — Ka na niespsiykanem po- 
za lotnictwem najwierniejszem koleżeń- 


Raj e Atra Siart te stwie dwóch towarzyszów, z których je- 
zniechęcają tylko słabych. Pogarda gen oddaje w końcu życie za przyja- 
śmierci, nieodłączne uczucie lotnika —; s) zy > A a 
rozwinęło w nim silne poczucie kole- | Film „Brawura , skupiając w sobie 
żeństwa, niecofającego się nawet przed całkowite doświadczenie dotychczaso- 
ofiarą z życia. | wej kinematografji lotniczej — posia- 


Pełny niebezpieczeństw lecz piękny i 
piękna zawód lotniką był zawsze 
frapującym tematem dla filmu. Ostat- 
nio sięgnięto do najciekawszego tematu 
awiacji. Wypróbowanie nowych apara- 
tów to najniebezpieczniejszy „rodzaj” 
pracy lotnika. 


Gwiazdeczki taneczne na razie Świecą pieknie 


towana. Obowiązek dziennikarsko-kro- 
nikarski nakazuje zanotować to, co 
widziałem, umyślnie, by móc wrócić 
do niniejszego artykułu właśnie za lat 
mniej więcej pięć. 


Najbardziej rutynowaną „artystką“ 
jest tu niewątpliwie maleńka Iwonka 
Petri, mogąca śmiało konkurować z 
taką tanecznicą, jak jej rówieśniczka 
Shirley Temple. Pozwolę sobie powie- 
dzieć, że ma nad koleżanką amery- 
kańską przewagę szczerej i niewymu 
szonej dziecięcości, co jest bardziej 
naturalne, niż zbyt już zmechanizo- 
wana perfekcja Shirleyki. Muzykalnie 
i wdzięcznie, z właściwą mimiką, tań- 
czyła w scence: „Harcerka i leguny* 
z nrzyszłymi — bvć może — „gwia- 
zdorami': Rudnikiem 1 Łnukasłakiem. 

Na pierwszorzędną klasyczkę zapo- 
wiada się czarująca Lileczka Skrzyp- 
kówna, jako „Lalka“. Ona jedna zdo- 
była się na taniec „puentowy” i to wy 
konany z chlubną składnością. Copra- 
wda słynny pedagog rosyjski Wołyn- 
skij nie uważa za wskazane, by tak 
maleńkie dzieci już tańczyły na pal- 
cach, ale ta maleńka czuła się tak pew 
nie, że wolno w tym wypadku nie słu- 
chać Wołynskiego. 

Z jej rówieśniczek, czołowa czwórka 
ukczała się w tańcu „dohoszów*. Były 


da niezwykłą obsadę asów ekranu z, 
Clarkiem Gablem, Myrną Loy, Spen-| 
cerem Tracy i Lionel Barrymore na 
czele. 

Film „Brawura” wyświetla kino „R o- 
ma”. 1255 
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to znane już z kilkakrotnych wystę- 
pów na"scenie teatru Wielkiego: Ko- 
łodziejska, Koszałkówna, Mosiejczuków 
na i Podbielska. Wszystkie ujawniły 
poczucie rytmu, co jest naogół wielką 
rzadkością wśród tancerek teatru Wiel 
kiego. K 

Z trochę starszych dzieci skocznego 
„trojaka* odtańczyli: wybitnie uzdol- 
niony Meus i niemniej dobrze się za- 
powiadające: Pudelkówna i Suchecka. | 
Wreszcie w najtrudniejszym technicz- 
nie „galopie'* świetnie się spisały: Pu- 
chalska i Galska, niezwykle obiecują- 
cy talent, którym warto zająć się ze 
szczególną pieczołowitością, bo z tego 
może się wyłonić tancerka wręcz zja- 
wiskowa, 

Niestety, to wszystko jest piękne, 
póki się uczy u prof. Markowskiego, 
Kiihn-Skwarowej czy w klasie dyr. So- 
biszewskiego. Gdy tylko przechodzi do 
najwyższej szkolnej kategorji „adep- 
tek“ w wieku lat 15 — 17, nagle na- 
stępuje zazwyczaj katastrofalny spa- 
dek formy, zaobserwowany również o- 
becnie nawet w klasie gotowych już 
tancerek. Widocznie uważa się je już 
za „gotowe“, kiedy właśnie wtedy trze 
ba nad niemi najbardziej pracować. 
Najlepszy to dowód, że dostają się po 
szkole w niewłaściwe ręce. Tan. 


innych źródeł od-, 


przed możliwemi katastrofami. | 
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perowa (płyty). 
16.40 Wiadomości sportowe. 
formacyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Poga- 
wędka gospodarska: 
NE kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka lek- 
a 
20.40 Koncert popularny (płyty). 21.15 „Ten 
dencje epickie we współczesnej poezji” — 
szkic literacki. 21.30 Muzyka lekka (płyty). 
22.20* Nokturny (płyty). 
Lehara (płyty). 


we. 
Dziennik 
0.55 Omówienie programu na tydzień p 

sry w języku angielskim. 1.00 Gra zesp 

Pawła Rynasa. 2.00 „Boże Narodzenie w 
Polsce'* — feljeton. 2.10 Gra zespół harmo» 
nistów Wł. Kaczyński 
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CZWARTEK, 22 grudnia 
WARSZAWA I (Baszyn) 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
11.57 Sygnał czasu | hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.00 „Wigilja 
w_. różnych krajach — pogadanka. 15.15. 
„Kłopoty i rady': „Święta, święta” 
djalog. 15.80 Muzyka obiadowa. 16.00. Dzien 
nik popołudniowy. 16.05 Wiadomości gospo- 
darcze. 16.20 Folklor różnych krajów (pły= 
ty). 17.05 Co chorym i ich otoczeniu mo- 
że dać przychodnia przeciwgruźlicza — od- 
czyt. 17.20 Utwory fortepianowe  Panczo, 
Wladigerow'a. 17.50 Tempo i kierunek na- 
szych inwestycyj — pogadanka. 18.00 „Na 
świątecznym urlopie” — słuchowisko dla 
młodzieży. 18.30 Życiorysy instrumentów: 
Śpiewające drzewo. 19.00 Koncert rozrywko 
wy. 20.35 Audycje informacyjne. 21.00 „Po 
chodnie wieków”: „Jerozolima wyzwolona, 
21.45 „Na przyjście Pana” — rozmowa a- 
dwentowa. 22.00 Józef Haydn (płyty). 22.55. 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Koncert kame- 
ralny, 
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CZWARTEK, 22 grudnia 
17.05 Co chorym i ich otoczeniu mo- 
że dać przychodnia przeciwgruźli- 
cza — odczyt. 
19.00 Koncert rozrywkowy. 
21.00 „„Pochodnie wieków”: „„Jerozo- 
| lima wyzwolona” — w opracowa- 
niu Zofji Kossak. 
21.45 „Na przyjście Pana" — rozmo- 
wa adwentowa. 
23.05 Koncert kameralny w wykona- 
niu Eug. Umjńskiej i Z. Dygata. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Mełodja narodów słowiańskich. 15.00 


Fortepian, skrzypce Í organy — koncert 
rozrywkowy (z płyt). 15.55 Koncert sym- 
foniczny z udziałem pianisty Artura de 
Greff płyty). 16.40 Wiadomości sportowe. 
16,45 Parę informacyj. 16.50 Kącik solistów. 
17.25 życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka 
lekka (płyty). 21.00 Recital fortepianowy, 
21.30 Bztuka bez historji i historja sztu 

oprawianej — odczyt. 21.45 Muzyka lekka 
R. 22.10 Otto Nicolai: „Boże Naro- 
dzenie”. 23.20 Muzyka rozrywkowa (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Koncert po- 
palarny. 0.45 Dziennik w języku polskim 1 
angielskim. 0.55 Pogadanka aktualna. 1.00. 
Bronisław Romanowski gra na  cymbał- 
kach. 1.20 Co przyniosła poczta zza oceanu. 
1.50 Ludowe pieśni żołnierskie. 2.00 „Pol- 


ski handel zagraniczny po _ przyłączeniu 
Zaolzia” — pogadanka, 2.10 Co tańczymy, 
Nawyiszej 

j-kości 


32) Matryce i Far- 


by do powie 
lania, Kalki, 
Taśmy, Alira- 


menty, Tusze i Kleja 


predukuja 
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Warszawa, ul. Ludna 6/8, te1.9-"3-58 
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PIATEK, 23 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
12.03 Audycja południowa. 15.00 „„Fokus 
pokus dominicus'* — audycja dla młodzie- 
ży. 15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Muzy- 
ka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20. 
Rozmowa z chorymi. 16.35 Paul Dukas: 
Uczęń czarnoksiężnika. 16,45 W kraju czar 
dasza i tokaju — feljeton. 17.00 Opowieść 
o Janie Sebastlanie Bachu: Między tronem 
a ołtarzem. 17.45 Muzyka lekka (płyty). 
18.00 Audycja dla wsi: 18.30 „Pan jest mi- 
łosierny” *— fragment z powieści. 18.50. 
Chór P. R. 19.15 Kartki z Finlandji — kon 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje informa- 
cyjne. 21.00 „Na przyjście Pana — roz- 
mowa adwentowa'. 21.15 Koncert symfoni- 
czny. 22.30 „Stefan Garczyński” — szkic 
literacki. 22.45 Muzyka (płyty). 22.55 Prze- 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. 23.05 Wiadomości z Pol- 
ski w języku francuskim. 
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PIĄTEK, 23 grudnia 

16.15 W kraju czardasza i tokaju — 
feljeton. 

19.15 Kartki z Finlandji — koncert 
rozrywkowy. 

21.00 ,.Na przyjście Pana” 
mowa adwentowa. 

21.15 Koncert symfoniczny. 

2.30 „.Stefan Garczyński” 


— Toz- 


— szkic 


literacki. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Kwintet salonowy. 15.00 Muzyka @- 
16.05 Recital organowy. 
16.45 Parę in- 


Smaczna kawa. 17.25 


(płyty). Koncert symfoniczny, 


23.00 Z operetek 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Tańce ludo- 
25 ,„„Uczmy się polskiej kolędy”. 0.45 


a 


w języku polskim i angielskim. 
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W Nr. 341 „Robotnika Piotr- 
kowskiego” "pod tytułem „Na- 
iwny głos” ukazała się odpo- 
wiedź partyjnego autora na po- 
przednie moje odparcie napaści 
„Robotnika”. 

Stwierdzić należy, że autor 
podciągnął się na wyższy po- 
ziom polemiczny, o ile chodzi 
o dobry ton, natomiast argu- 
mentacji nie zastosował żadnej. 
To zrozumiałe: gdy się niema 
argumentów, trzeba nadrabiać 
„humorem”; ale i z humorem 
kiepsko. 

Jak się dowiadujemy, własna 
odpowiedź towarzysza bez hu- 
moru i argumentów—na współ- 
towarzyszach autora wywarła 
b. smutne wrażenie. 

Polemizować przelo z auto- 
rem tak utalentowanym więcej 
nie będziemy, wystarczy nam, 
gdy mu powiemy, że jego właś- 


tytuł swego „artykułu” powi- 
nien był umieścić... jako pod- 
pisl 

Co zaś do żydów... to wy- 
starczy, że nie my się z nimi 
bratamy, a panowie z P.P,S. za- 
zarówno w magistracie piotr- 
kowskim, jak i Warszawie o- 
becnei przy wyborach, gdzie 
rozwieszono żydowsko-polskie 
transparenty, nawolujące do 
głosowania na 2, t.j. P.P.S! 

Zapewniamy towarzysza au- 
tora, że nam z tego powodu 
jest ani smutno, ani wesoło, tyl- 


Gruźlica płuc jest nieubłaga|- 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
znicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, — Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckicgo, który uła- 
twia wydzielanie się.plwociny, 
wzmacnia organiem i samopo- 
czucie chorego, oraz powięk- 
sza wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki. 


Prawdziwi przyjaciele 
„Dziennika Narodowe- 
go” to ci, którzy nie 
zapominają o wpłacie 
prenumeraty 


nie współtowarzysze orzekli, że Wł. Fijałkowskiego wynika, że 
i: SĘ 


ko... przykro i wszak w tytule 
macie Polska Partja... 

Humor jest rzeczą względną... 
gdy się jest pasorzytem na zbę- 
dnej posadzie, to, jak towa- 
rzysz zapewnia, posiada go, 
gdy się ją będzie tracić... 
humorek pryśniel 

Stowarzyszony 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Protesty wyborcze 


Do starostwa powiatowego 
w Piotrkowie wpłynęło kilka: 
naście protestów wyborczych, 
złożonych przez niektóre gro- 
mady w związku z ostatnimi 
wyborami w powiecie piotrkow- 
skim do rad gromadzkich. Pro- 
testy te w najbliższym czasie 
zostaną rozpatrzone przez Wy- 
dział Powiatowy w Piotrkowie. 


ISkładajie na F.0.N. 


Z Włościjańskiej spółdzielni 


Rolniczo-Handiowej 


Odbyło się zebranie Rady 
Nadzorczej Włościjańskiej Spół- 
dzielni Rolniczo-Handlowej w 
Piotrkowie już w nowej siedzi- 
bie przy ul. Słowackiego 36. 
Ze sprawozdania, złożonego 
przez prezesa i jednocześnie 


kierownika spółdzielni b. pos. 


obroty spółdzielni pod każdym 
względem znacznie wzrastają, 
magazyny ułatwiają w znacznym 
stopniu akcję handlową spół- 
dzielni, która swym zasięgiem 
obejmuje co raz szersze tereny. 

O wzroście obrotów świad- 
czy fakt, że w roku ubiegłym 
wynosiły one z górą 600.000 
zł, a obecnie blisko 800.000 zł. 
Wzrost obrotów wyniósł więc 
około 30 procent. 

Spółdzielnia ta zaopatruje 
wieś Piotrkowską we wszelkie 
narzędzia rolnicze, nasiona, na- 
wozy sztuczne oraz artykuły 
pierwszej potrzeby, jak sól, naf 
ta, cukier i. t; p. Ponad to 
Włościjańska Spółdzielnia opie- 
kuje się spółdzielniami chałup= 


niczymi, których towary rozpo- 
wszechnia nie tylko w ośrod- 
kach wiejskich, ale i na terenie 
Piotrkowa, Bełchatowa i Sule- 
jowa. Zakupiony przed nieda- 
wnym czasem przez Włościjań- 
ską Spółdzielnię młyn parowy 
zaopatrzony w najbardziej no- 
woczesne maszyny — produku: 
je mąkę wysokiej jakości, któ- 
ra eksportowana jest na ryn- 
ki zagraniczne. Młyn ten stał 
się regulatorem cen na rynkach 
zbożowych ziemi Piotrkowskiej 
Poza tym spółdzielnia ta opra- 
cowała plan budowy 5 elewa- 
torów zbożowych w Piotrkowie 
oraz w większych ośrodkach 
wiejskich na terenie powiatu. 
Koszt budowy elewatorów wy- 
niesie około 80.000 zł. 

Na czele tej pożytecznej 
spółdzielczej placówki stoi gro- 
no wybitnych działaczy wiej- 
skich z b. pos. Wł. Fijałkow- 
skim, dyr. J. Czechem, pos. J. 
Piechem jako członkami zarzą- 
du. 


3-dniowe kursy 


Przysposobienia Rolniczego w Piotrkowie 


Staraniem Okręgowego To- 
warzystwa ©rganizacyj i Kó- 
tek Rolniczyh odbył się w Piotr- 


Celem zapewnienia uczestni- 
kom kursu noclegu i wyżywie- 
nia urządzono specjalną salę i 


kowie 3-dniowy kurs dla przed- kuchnię. W sali tej pomieścić 


miotów Przysposobienia Rolni- 
czego z całego powiatu piotr- 
kowskiego. Kursy zagaił prze- 
wodniczący powiatowej Komisji 
Przysposobienia Rolniczego ag- 
ronom powiatowy — J. Czech, 
wygłaszając referst n.t. uprawy 
roli i roślin, nawożenia oraz 
omówił spółdzialc.ość na wsi. 
Następnie wykładali: dr. Stra- 
wiński, insp. Jędrzejewski, dr. 
Jarosz, inż. Bagieński orąz per- 
sonel instruktorski O. T. O i 
K. R. Kursy stały. na bardzo 
wysokim poziomie. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Restauracja „Kaczy Dotek” poleca doskonałe 


się może 50 osób. z kuchni zaś 
nu razie pobierano zbiorowe 
śniadania i kolacje. Za cały 
trzydniowy okres trwania kur- 
poszczególni uczestnicy 
wnieśli opłaty w wysokości 
1.50 zł od osoby, za co otrzy- 
mali noclegi i wyżywienie. 


sów 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


ELLEELLE ELEELEA ECEE EEEE EELEE EELEE EEEE CELLE 
PIOTRKOWSKI BROWAR PAROWY 


BRAULEIN SKIEGO 


POLECA, znane ze swej dobroci, PIWA: „EKSPORT QW IE 
„JASWE* i s CIEMNE‘ oraz wody gazowe. 


Podziękowanie 

Zrzeszenie Inteligencji Ludo- 
wej i Przyjaciół Wsi Koło w m. 
składa serdeczne podziękowa- 
nie za starania przy urządza; 
niu Zebrania towarzyskiego w 
dniu 17 bm. następującym oso- 
bom: P.P. Awęckiej, Baldowej, 
Bartoszowej, Dratwinie, Koła- 
cińskiej, Kowalskiej, Mizińskiej 
Olczykowej, Rajkiewiczowej i 
Swierzyńskiej oraz PP. Bora- 
sowi, Chęcińskiemu, Kołodziej- 
czykowi, Perfeckiemu i Swie- 
rzyńskiemu. 

Uzyskany dochód w kwocie 
około zł 100 — będzie użyty 
na fundusz stypendialny dla 
uczniów wiejskich. 


Popierajcie PCK. - 
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esane Aata i r s MAPA Z a A a 
Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 

za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY?” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po” 
cztową wynosi 3 złote miesię* 
cznie. i 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD PIEKARSKI 
w Piotrkowie 


St. GADZINOWSKIEGO 


ul. Jerozolimska 1, 
POLECA na nadchodzące Święta nadzwyczaj 
smaczne baby, ciasta, strucie, pierniki, W ró- 
żnych gatunkach, oraz wszelkie wyroby ctu- 
kiernicze i w zakres piekarstwa wchodzące. 
Ceny umiarkowane. 


Ciasta TENSZERTA są: — Drogie Panie! 


lepsze niż w domu i równie tanie. 


odbiera z łatwością egzotyczne proc 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza- 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty, 


Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-90. 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 


obiady i kolacje 


